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BIULETYN HOMILETYCZNY

Z aw arto ść : I. SŁOW O BOŻE W  K O ŚC IELE. W ielka  re fo rm a  w  dziedzinie 
św ięceń  i posług. II. C ZY TA N IA  B IB L IJN E  W  L IT U R G II. W  służbie  S łow a 
B ożego (C zy tan ia  b ib lijn e  w  obrzędzie  u s ta n a w ia n ia  lek to rów ). *

I. SŁOW O BOŻE W  K O ŚC IE L E

W ielka  re fo rm a  w  dziedzin ie  św ięceń  i posług

R efo rm a o b e jm u jąca  ca ło k sz ta łt l i tu rg ii K ościoła łac iń sk iego  by ła  n a j ­
p ie rw  oczyw istym  p o s t u l a t e m  „czasów  i lu d z i”, zan im  s ta ła  się n  а  к  a -  
z e m  pow szechnego S obo ru  W atykańsk iego  II. P o lecen ia  czy w sk azan ia  tak  
w ysokiego  a u to ry te tu  w y m agały  z kolei n a jtru d n ie jsz e j , p raw d z iw ie  g ig an ­
tyczne j p racy , k tó ra  p rzek u łab y  w  k o n k re tn e  księgi, m o d litw y  i obrzędy, 
w  szczegółow e pouczen ia  i d y re k ty w y  — polecen ia , n a u k ę  i du ch a  w ielk iego 
soboru .

1 . P i e r w s z a  k s i ę g a  o d n o w i o n e j  l i t u r g i i

W  im p o n u jące j se r ii now ych, posoborow ych  k siąg  litu rg iczn y ch , n a jp ie rw  
u k a z a ły  się  O b rzęd y  św ięceń  d iakona , ka p ła n a  i b isk u p a  h Z d an iem  n iek tó ry ch  
a u to ró w  konieczność  re fo rm y  litu rg iczn e j w  te j dz iedz in ie  b y ła  chyba n a j ­
b a rd z ie j oczyw ista  i p a lą c a  2. P ra c e  R ady  do W y k o n an ia  K o n s ty tu c ji o L itu r ­
gii, op in ie  rzeczoznaw ców  i decyz ja  O jca św ię tego  P a w ł a  V I po tw ierd z iły  
ja k  n a jb a rd z ie j to  p rześw iad czen ie ; w  d n iu  18 czerw ca 1968 ro k u  P a w e ł  V I 
k o n s ty tu c ją  ap o sto lsk ą  P o n tifica lis  R o m a n i recogn itio  z a tw ie rd z ił sw o ją  a p o ­
s to lsk ą  pow agą jak o  p ie rw szą  posoborow ą k sięgę  litu rg ic z n ą  n o w e  o b ­
r z ę d y  ś w i ę c e ń  i po lec ił w p ro w ad zić  je  w  ż y c ie 3.

J u ż  n a  p ie rw szy  rz u t  oka  u d e rz a  czy te ln ik a  te j  k sięg i fa k t „w cie len ia  
się” w  obrzędow y k o n k re t soborow ego du ch a  i za leceń  do tyczących  p rz e j­
rzystośc i, zw ięzłości i czy te lności li tu rg ii o raz  sym bolicznego  języ k a  (por. np. 
K L  21 i 34). N a jp ie rw  w idać , ja k  obrzędy  św ięceń  w p isu ją  się  w  s tru k tu rę  
M szy św . w  sposób log iczny  i n ie jak o  n a tu ra ln y  d la  w szy stk ich  rod za jó w  
św ięceń . O g ó l n a  s t r u k t u r a  odnow ionej w  K oście le  rzy m sk im  l i tu r ­
g icznej c e le b rac ji m a  zasto so w an ie  w e w szystk ich  odnow ionych  obrzędach. 
U jąć  ją  m ożna n a jo g ó ln ie j w  c z t e r y  ja k b y  części: ob rzęd y  w stęp n e  —

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. B ro n is ław  M o k r z y c k i  
S J, K rak ó w -W arszaw a . U w aga! N astęp n y  n u m e r b iu le ty n u  n a d a l będzie po ­
św ięcony  tem aty ce  zw iązane j z k ap łań stw em .

1 De ord ina tione  D iaconi, P re sb y te r ii e t  E piscopi, T yp is  P o ly g lo ttis  V a­
tic an is  1968, s t ro n  134; o d tąd  sk ró t DOD. P o lsk i p rzek ład  (pow ielacz): U sta ­
n o w ien ie  le k to ró w  i a ko litó w , p rzy jęc ie  ka n d y d a tó w  do d ia k o n a tu  i  k a p ła ń ­
s tw a  oraz o b rzęd y  św ięceń  d ia ko n a , ka p ła n a  i b isku p a , W arszaw a  1977.

* „L a n écess ita té  d ’u n e  ré fo rm e  é ta i t  c la ire  e t co n tra ig n a n te , p e u t-ê tr e  
d av an ta g e  q u e  d an s  to u t a u tr e  dom aine  de  la  l i tu rg ie ” — W. J a rd in e  
G r i s b r o o k e ,  Les ré fo rm e s  ré c e n te s  des r i te s  d ’o rd in a tio n  d an s  les Eglises, 
L a  M aison -D ieu  (1979) z. 139, 10.

3 P a u l u s  VI, C o n stitu tio  A p osto lica  qua  n o v i r i tu s  a p p ro b a n tu r ad  
ord in a tio n em  D iaconi, P re sb y te r i e t E piscopi, w : DOD, s. 7— 11.
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l i tu rg ia  słow a — litu rg ia  s a k ra m e n tu  (czy sacram en ta le )  — obrzędy  zak o ń ­
czenia. M ożna bez t r u d u  dostrzec  tę  s t ru k tu r ę  tak że  w  o b rzęd ach  św ięceń , 
analog iczn ie  do in n y ch  obrzędów , zaw arty ch  w  p ó źn ie jszych  k sięgach  l i tu r ­
g icznych. W p raw d zie  W. J a rd in e  G r i s b r o o k e  a n a liz u ją c  ry tu a ły  św ięceń  
w ie lu  K ościołów , w y ró żn ia  ty lk o  trz y  części w łaśc iw e  sam ym  św ięcen io m 4, 
a le  n ie  w y d a je  się to  p rzek o n y w ające , gdy u w zg lędn i się ca ło k sz ta łt odno­
w io n e j li tu rg ii o raz  specy fikę  li tu rg ii słow a podczas św ięceń . O brzędy  w s tę p ­
ne  to  u ro czy sta  p ro ce s ja  ek sp o n u jąca  „w y b ra n y c h ” do o k reś lonych  św ięceń  
o raz  śp iew  tow arzyszący , k tó ry  m a w p ro w ad zić  z eb ran y ch  n ie  ty lko  w  m i­
s te r iu m  d n ia  litu rg icznego , a le  tak że  w  to  a k tu a ln e , „ tu ” i „ te raz” p rzeży ­
w an e  „w y d arzen ie  litu rg ic z n e ”, jak im  są św ięcen ia  w  K ościele. W obręb ie  
li tu rg ii słow a n a s tę p u je  p re z e n ta c ja  „w y b ran y ch ” z odpow iedn im  w y ja śn ie ­
n iem  ich  fu n k c ji w  K oście le  oraz p y ta n ia m i sk ie ro w an y m i do m ających  
p rzy jąć  św ięcen ia ; a  kończąca  zaw sze litu rg ię  słow a m o d litw ą  p rz y b ie ra  tu  
specyficzną  fo rm ę li ta n i i o raz  m o d litw y  w  ciszy. O brzędy  sam ych  św ięceń  
(obrzędy  sa k ra m e n tu )  na leży  podzielić  n a  d w i e  części: i s t o t n y  o b ­
r z ę d  p rz ek azan ia  św ię te j w ładzy  w  K ościele i o b r z ę d y  w y j a ś n i a ­
j ą c e  to , co dokonało  się w  sa k ra m e n ta ln y m  ry c ie  (r itu s  exp la n a tiv i). Te 
obrzędy  w yrażać  też  b ędą  specy fikę  poszczególnych św ięceń  w  sposób o b ra ­
zow y i p las tyczny . S am  bow iem  is to tn y  obrzęd  u ja w n ia  tę  specyfikę  jedyn ie  
w  tre śc i m o d litw y  k o n se k ra c y jn e j. O brzędy  zakończen ia  po k ry w ać  się będą  
z m sza ln y m i ob rzędam i końcow ym i, gdyż n a  ogół je s t  to  o k reś lo n a  fo rm a 
b łogosław ieństw a  i ro zes łan ia  w ie rn y ch  5.

2 .  Z a s a d y  l i t u r g i c z n e j  o d n o w y  ś w i ę c e ń

W k o n s ty tu c ji ap o sto lsk ie j P o n tifica lis  R o m a n i recognitio  (18 V I 1968), 
z a tw ie rd za jące j now e obrzędy  św ięceń , P a w e ł  V I w yłoży ł p rzede  w szy st­
k im  z a s a d y ,  ja k im i k ie ro w a ł się K ościół, p rzep ro w ad za jąc  ta k  ra d y k a ln ą  
re fo rm ę  całe j dy scy p lin y  św ięceń  w  K ościele łac iń sk im .

N a jp ie rw  sk o n cen tro w an o  się n a  tzw . „ ś w i ę c e n i a c h  w y ż s z y c  h ”, 
p rzez  k tó re  p o w sta je  h ie ra rc h ia  K ościo ła, zn an a  od sta ro ży tn o śc i ch rze śc ijań ­
sk ie j: b isk u p i, k a p ła n i-p re z b ite rz y , d iakon i. W  ty c h  bow iem  św ięcen iach  
p rzek azy w an e  je s t k a p ła ń s tw o  m in is te r ia ln e  n a  trz e c h  różnych  s topn iach , 
ściśle ze sobą pow iązanych .

D ale j — re fo rm u ją c  „św ięcen ia  w yższe” u w zg lędn iano  n ie  ty lk o  ogólne 
w y tyczne i za lecen ia  sobo ru  w  sp raw ie  re fo rm y  litu rg ii, po d an e j w  p ie rw ­
szym  jego d okum encie  —  K o n s ty tu c ji o litu rg ii, a le  tak że  soborow ą n au k ę  
o k ap ła ń s tw ie , p rz e k a z a n ą  w  różnych  d o k u m en tach  zw łaszcza w  K o n s ty tu c ji  
d o g m a tyc zn e j o K ościele. K ościo łow i bard zo  zależało , by  z a w a rta  tam  n a u k a  
o n a tu rz e  i sk u tk a c h  sa k ra m e n tu  k ap łań s tw a , a  także  o aposto lsk ie j su k ces ji 
b iskupów , zn a laz ła  sw ój w y raz  tak że  w  ob rzędach  p rzek azy w an ia  te j  „św ię­
te j w ład zy ” (gr. h ierarch ia , od hiera  — św ię ta  i arché  — w ładza). Szło tu  
o „ ja sn e  w y rażen ie  m is te riu m , k tó reg o  znak iem  są św ię te  ob rzęd y ” (u t sancta, 
quae s ig n ifica n t, c larius exp rim a n t) , a  tak że  o d ru g ą  nacze lną  zasadę  od­

4 „L a g ran d e  m a jo r ité  des r i te s  d ’o rd in a tio n  co m prend , a u ta n t q u e  cela 
re g a rd e  les m a té r ia u x  spéc ifiques de l ’o rd in a tio n , tro is  p a r t ie s  p rin c ip a le s : 
l ’o rd in a tio n  p ro p re m e n t d ite , p récéd ée  de r i te s  d ’in tro d u c tio n  e t su iv ie  de 
rite s  co m p lém en ta ire s  (exp lica tifs )” — W. J a rd in e  G r i s b r o o k e ,  art. cyt.,
11. A u to r n ie  uw zg lęd n ia  tu  b a rd zo  w ażn e j „części”, ja k ą  w  odnow ionej l i ­
tu rg ii  je s t zaw sze li tu rg ia  słow a! N ie je s t ona  a n i ob rzędem  ty lko  „p rzy ­
g o tow aw czym ”, an i częścią „św ięceń” w e w łaśc iw ym  słow a znaczeniu ; je s t 
au tonom icznym , is to tn y m  e lem en tem  li tu rg ii ch rześc ijań sk ie j.

5 W e w szystk ich  k sięgach  odnow ionej li tu rg ii m ożna bez tru d u  d o ­
s trzec  tę  fu n d a m e n ta ln ą  s tru k tu rę . Zob. np . O rdo B a p tism i p a rvu lo rum , 
ed itio  ty p ica  a lte ra , T yp is P o ly g lo ttis  V atican is  1973, η. 15—19.
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now y litu rg iczn e j —  „by  lu d  ch rześc ijań sk i ła tw ie j m ógł zrozum ieć, n a  ile  to  
m ożliw e, te  św ię te  m is te ria , a  tak że  u czestn iczy ł w  n ich  w  sposób pełny , 
czynny  i spo łeczny” (eaąue p o p u lu s  C hristianus, in  q u a n tu m  fie r i  po tes t, fa ­
cile p erc ipere  a tq u e  p lena , actuosa  e t c o m m u n ita tis  propria  ce lebra tione  p a r­
tic ipare  poss it — p o r. K L  21).

S ięgn ię to  też  do s ta ro ży tn y c h  źródeł litu rg iczn y ch , zw łaszcza tych , k tó re  
dziś są  żyw e w  n ie k tó ry c h  obrządkach . Do ta k ic h  n a leż y  np. „b łaga lna  
m o d litw a  k o n se k ra c y jn a ” b isk u p a  (precatio  consecratoria), p rz e k a z a n a  w  tzw . 
T ra d yc ji A p o s to lsk ie j  H i p o l i t a  R zym skiego z po czą tk u  trzeciego  w ieku , 
k tó ra  w  znacznej części zachow ała  się do d n ia  dzisie jszego  w  li tu rg ii św ięceń  
u  K op tów  i S y ry jczy k ó w  zachodnich . „W  te n  sposób — pisze P a w e ł  V I — 
w  sam y m  akc ie  św ięceń  u ja w n ia  się św iadec tw o  zgodności tra d y c ji w schod ­
n ie j i  zachodn ie j co do aposto lsk iego  posłu g iw an ia  b isk u p ó w ”6.

3 . „ Ś w i ę c e n i a  w y ż s z e ” — p o d s t a w ą
h i e r a r c h i c z n e j  s t r u k t u r y  K o ś c i o ł a

Z araz  n a  p o czą tk u  k o n s ty tu c ji ap o sto lsk ie j P a w e ł  V I u zasad n ia jąc  
decyzję rozpoczęcia k o n k re tn e j re fo rm y  od „św ięceń  w yższych” po d a je  ek le ­
z ja ln ą  zasadę : „G dy chodzi o ob rzędy  zw iązane  ze św ięcen iam i, na leży  w ziąć 
pod u w agę  n a jp ie rw  te , p rzez  k tó re  w  S ak ram en c ie  K a p ła ń s tw a , udz ie lanym  
n a  ró żn y m  stopn iu , p o w sta je  św ię ta  H ie ra rc h ia ” (qu ibus p e r  S a cra m en tu m  
O rdinis, vario  g radu  co lla tum , sacra H ierarch ia  co n stitu itu r). N astęp n ie  c y tu ­
je  słow a soboru : „T ak  to  koście lne  posług iw an ie , u s tan o w io n e  przez  Boga, 
sp raw o w an e  je s t w  ró żn y ch  sto p n iach  św ięceń  p rzez  tych , k tó rz y  od s ta ro ­
ży tności już noszą n azw ę b isk u p ó w  (Episcopi), p re z b ite ró w  (p re sb y te r i) i d ia ­
konów  (diaconi)” (K K  28). T e  za tem  t r z y  s t o p n i e  u zn a ł K ościół poso­
bo row y  za n a jw ażn ie jsze  w śró d  św ięceń  i jed y n e , gdy idzie  o h ie ra rc h ię  
w  sensie  ścisłym  7.

B i s k u p s t w o  jaw i się w  ty m  u k ład z ie  ja k o  n a jw y ższy  stop ień  służby  
w  K ościele. P a w e ł  V I zacy tow ał w  sw ym  d okum encie  fra g m e n t n a u k i 
soborow ej, ja sn o  p recy zu jące j to  p o słu g iw an ie  i w ładzę : „p rzez  k o n sek rac ję  
b isk u p ią  udz ie la  się pe łn i sa k ra m e n tu  k a p ła ń s tw a  (sancta  S yn o d u s  docet: 
E piscopali consecra tione  p le n itu d in e m  co n ferr i S a cra m en ti O rdinis), k tó ra  
zarów no  w  tr a d y c ji li tu rg iczn e j K ościoła, ja k  i w  w ypow iedz iach  św ię ty ch  
O jców , n azy w an a  je s t n a jw yższym  k a p ła ń s tw e m  (su m m u m  sacerdo tium ), 
bądź pe łn ią  św iętego  p o słu g iw an ia  (sacri m in is te r ii  sum m a). S a k ra  zaś b i­
sk u p ia  w ra z  z fu n k c ją  u św ięcan ia  p rzynosi ró w n ież  fu n k c ję  n au czan ia  i p a ­
s te rzo w an ia ; fu n k c je  te  je d n a k  z n a tu ry  sw o je j m ogą być w y k o n y w an e  ty lko  
w  h ie ra rach iczn e j w spó lnocie  z G łow ą K oleg ium  i jego cz łonkam i (in h ie -  
rarch ica  co m m u n io n e  cu m  C ollegii cap ite  e t m em b ris). Z tr a d y c ji  bow iem  — 
czy tam y d a le j w  p ap iesk im  dokum encie  — k tó ra  u ja w n ia  się szczególnie 
w  ob rzędach  litu rg iczn y ch  i w  p ra k ty c e  K ościo ła zarów no  Z achodniego, jak  
i W schodniego, w id ać  w y raźn ie , że p rzez  w łożen ie  r ą k  i p rzez  słow a k o n se ­
k ra c ji  u d z ie lan a  je s t  ła sk a  D ucha Ś w iętego  i w y c isk an e  znam ię , ta k  że B i­
sk u p i w  sposób szczególny i d o strzega lny  p rz e jm u ją  ro lę  sam ego C h ry stu sa , 
N auczyciela , P a s te rz a  i K ap ła n a  i w  Jego  za s tęp s tw ie  d z ia ła ją  (persp icuum  
est m a n u u m  im p o sitio n e  e t verb is  consecra tion is g ra tia m  S p ir itu s  S a n c ti ita  
co n fer ii e t sacrum  ch a ra c terem  ita  im p rim i, u t  E piscopi, e m in e n ti ac adspec- 
ta b ili m odo, ip s iu s  C h ris ti M agistri, P astoris e t P o n tific is  partes su s tin ea n t 
e t in  E ius persona  agan t)” (K K  21).

W y ak cen tow ano  tu  p o t r ó j n ą  f u n k c j ę  m e s j a ń s k ą  C h ry stu sa , 
k tó rą  b isk u p i w  sposób  n a jp e łn ie jszy  k o n ty n u u ją  n a  ziem i, p o siad a jąc  pełn ię

6 Zob. DOD, s. 7— 9.
7 Zob. tam że.

7 — Collectanea Theologica
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„św iętego  p o słu g iw an ia”, czyli u dz ia łu  w  k ap ła ń s tw ie  C h ry stu sa . Są to: 
fu n k c ja  u ś w i ę c a n i a  (m u n u s  sanc tificand i), w łaśc iw a  C h ry stu so w i jako  
K ap łan o w i, fu n k c ja  n a u c z a n i a  (m u n u s  docendi) — p rzed łu ża jąca  
obecność C h ry stu sa  jak o  M istrza  i N auczyciela , a  w reszc ie  fu n k c ja  r z ą ­
d z e n i a  i p a s te rzo w an ia  (m u n u s  regend i) — ja k o  trw a n ie  C hrystusow ego  
p a s te rzo w an ia  i w ładzy , n a jb a rd z ie j w łaśc iw ych  fu n k c ji b isk u p a . P a w e ł  VI 
p rzy p o m n ia ł też  w  sw e j k o n s ty tu c ji bo g a tą  i w sp a n ia łą  n a u k ę  soboru  o ap o ­
sto lsk ie j su k ces ji b isk u p ó w  {plura e t praeclara  doctrinae  cap ita  de E pisco­
p o ru m  aposto lica  successione ) 8.

W y b ie ra jąc  z bogatego  sk a rb ca  n a u k i sobo row ej to , co do tyczy  p r e z b i ­
t e r ó w ,  p ap ież  sk o n cen tro w a ł się g łów nie  n a  ich  śc isłe j w ięz i z b isk u p em  
oraz  jego pod staw o w y m i zad an iam i. A  oto dw a f ra g m e n ty  soborow ego n a u ­
czania , p rzy toczone p rzez  P a w ł a  V I: „P rezb ite rzy , choć n ie  p o siad a ją  
szczy tu  k a p ła ń s tw a  i w  w y k o n y w an iu  sw ej w ład zy  zależn i są  od b iskupów , 
zw iązan i są  jed n ak  z n im i godnością  k a p ła ń sk ą  n a  m ocy s a k ra m e n tu  k a ­
p ła ń s tw a  (q u a m v is  p o n tific a tu s  a p icem  n o n  ha b ea n t e t in  exercen d a  sua  po­
te s ta te  ab E piscopis p en d ea n t, cu m  eis ta m e n  sacerdota li honore con iuncti 
sun t), n a  podob ieństw o  C h ry s tu sa , na jw yższego  i w iek u is teg o  K ap łan a  (H br 
5, 1—10; 7, 24; 9,l in ) ,  w y św ięcen i są, a b y  głosić E w angelię , być p a s te rzam i 
w ie rn y ch  i sp raw o w ać  k u lt  Boży, jak o  p raw d z iw i k a p ła n i N ow ego T e s ta m e n ­
tu  (ad E va n g e liu m  p ra ed ica n d u m , fid e le sq u e  pascendos, e t ad d iv in u m  cu l­
tu m  celeb ra n d u m  consecran tu r, u t  v e r i sacerdotes N o v i T e s ta m e n ti)” (K K  28).

D rug i frag m en t, z acze rp n ię ty  z innego  d o k u m en tu  soborow ego b rzm i: 
„P rezb ite rzy  bow iem  przez  św ięcen ie  i m isję  o trzy m y w an ą  od b iskupów , zo­
s ta ją  w yśw ięcen i do s łużen ia  C h ry stu so w i, N auczycielow i, K ap łan o w i i K ró ­
low i, uczestn icząc  w  Jego  posłudze, dz ięk i k tó re j K ościół, tu ta j  n a  ziem i, 
n ie u s ta n n ie  ro śn ie  jak o  lud  Boży, C iało C h ry stu sa  i Ś w ią ty n ia  D ucha Ś w ię ­
tego  (p ro m o v e n tu r  ad in se rv ie n d u m  C hris to  M agistro , Sacerdo ti e t Regi, 
cu iu s  p a rtic ip a n t m in is te r iu m , quo E cclesia  in  p o p u lu m  Dei... h is in  terris , 
in d e s in en te r  a ed ifica tu r)” (DK 1).

O prócz te j n a u k i so b o ru  uw zg lędn ić  trz e b a  było  w  odnow ionych  ob rzę­
dach  w ie le  sp ra w  do tyczących  s t r u k t u r y  obrzędów : u jed n o licen ia  całego 
ob rzędu , podzielonego  p rzed tem  n a  w ie le  części, a  tak że  u w y p u k len ia  części 
ś ro d k o w ej i n a j w a ż n i e j s z e j ,  czyli w łożen ia  r ą k  i m o d litw y  k o n se k ra -  
cy jn e j (to tu m  r itum ... ad m a io rem  u n ita te m  red igere; im p o sitio n em  m a n u u m  
e t p reca tio n em  consecra to riam  in  v iv id io re  luce  ponere)  9.

N au k ę  o d i a k o n a c i e  w yłoży ł już P a w e ł  V I w  p iśm ie  aposto lsk im  
S a cru m  D iaconatus O rd in em  w y d an y m  z w ła sn e j in ic ja ty w y  (m o tu  proprio) 
18. IV. 1967 ro k u . W an a lizo w an e j K o n s ty tu c ji A p o sto lsk ie j do d a ł pap ież  
fra g m e n t soborow ej n a u k i: „N a n iższym  szczeblu  h ie ra rc h ii s to ją  d iakoni, 
n a  k tó ry c h  w k ład a  się ręce  «nie d la  K a p ła ń s tw a , lecz d la  posługi» (K o n s ty ­
tu c ja  K ościoła E tiopskiego  II I , 2). U m ocn ien i bow iem  ła sk ą  sak ra m e n ta ln ą , 
w  posłudze litu rg ii, słow a i m iłości służą  ludow i B ożem u w  łączności z b isk u ­
p em  i jego p re z b ite r iu m  (In  g ra d u  in fe r io r i H ierarch iae  s is tu n t D iaconi... 
q u ib u s  „non ad sa cerd o tiu m , sed ad m in is te r iu m ” m a n u s  im po n u n tu r ... in  
diaconia  liturg iae, v e rb i e t ca rita tis  P opulo  D ei, in  co m m u n io n e  cu m  E piscopo  
e iu sque  p resb y terio , in se rv iu n t)” (KK 29).

Od s tro n y  o b r z ę d o w e j  m usiano  zaprow adzić  szereg  zm ian , p o d y k to ­
w an y ch  now ym  p raw o d aw stw em , p rzew id u jący m  d ia k o n a t jak o  s ta ły  stop ień  
h ie ra rch iczn y  w  K ościele  łac iń sk im , a tak że  kon iecznością  u p roszczeń  d la  
osiągn ięc ia  w y m ag an e j p rze jrzy sto śc i (m aior s im p lic ita s  e t c laritas r i tu u m ) ł0.

8 T a m że , s. 8.
9 T am że , s. 8— 9.
10 T a m że , s. 9.
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4. „M a t e г i a ” i  „f о г  m  a ” ś w i ę c e ń

N astęp n y  p rob lem , n a tu ry  racze j p ra k ty c z n e j, to  tzw . sp ra w a  „ m a te ri i” 
i „ fo rm y ” w  poszczególnych św ięcen iach . K o n k re tn ie  idzie  o odpow iedź a u to ­
ry ta ty w n ą  n a  p y ta n ie  o i s t o t n y  o b r z ę d  i t e k s t ,  k tó ry  decydu je
0 w ażności św ięceń  (obok „zdolności” podm io tu  o raz  in te n c ji w yśw ięcającego  
b iskupa), a  k tó rego  b ra k  n a  pew no  św ięcen ia  te  czyn i n iew ażnym i. Z nane  są 
w  h is to rii p ro b lem y  zw iązane z k w estio n o w an iem  w ażności św ięceń, roz liczne  
n iepoko je  i d y sk u s je , a  ta k ż e  ró żn o rak ie  odpow iedzi teo logów  n a  te m a t 
„ is to tn y ch  e lem en tó w ” obrzędow ych. P i u s  X II  w  k o n s ty tu c ji A posto lsk ie j 
Sacram entum . O rd in is  z d n ia  30 X I 1947 ro k u  ap o sto lsk ą  pow agą ro zs trzy g n ą ł 
te  w ą tp liw o śc i i sp ra w y  o k re ś la ją c  „ m a te rię ” i „ fo rm ę” poszczególnych św ię­
ceń. Do w ażności św ięceń  w  w ym iarze  ob rzędow ym  o d tąd  n ieodzow ne jes t 
t y l k o  nałożen ie  r ą k  b isk u p a  („m a te ria” św ięceń) i ta  część m o d litw y  ko n - 
se k ra c y jn e j, k tó ra  o k re ś la  sk u tk i sak ram en tó w , czy li w ładzę  św ięceń  i ła sk i 
D ucha Ś w ię te g o u . P o n iew aż  now e obrzędy  św ięceń  w yższych  znacznie się 
ró żn ią  ta k  co do tre śc i m od litw , ja k  i fo rm y  ob rzęd ó w  od p rzedsoborow ych, 
O jciec św ię ty  P a w e ł  V I znów  sw o ją  pow agą ap o sto lsk iego  u rzęd u  podał 
w  ana lizo w an e j k o n s ty tu c ji ap o sto lsk ie j sw oje  a u to ry ta ty w n e  rozs trzygn ięc ia  
w  te j sp raw ie  „d la  u su n ięc ia  w sze lk ie j k o n tro w e rs ji i d la  u n ik n ięc ia  n iep o ­
ko jów  su m ien ia”. D ał ty m  sam ym  odpow iedź i w y ja śn ien ie , co w  odnow ionych  
ob rzędach  św ięceń  na leży  u w ażać  za rzeczy  is to tn e . W  o sta tn ie j części k o n ­
s ty tu c ji czy tam y : „T ak  w ięc  n aszą  na jw y ższą  w ład zą  ap o sto lsk ą  na  te m a t 
m a te r i i  i fo rm y  w  u d z ie lan iu  poszczególnych św ięceń  rozs trzy g am y  i u s ta n a ­
w iam y, co n a s tęp u je .

W  Ś w ięcen iach  D iak o ń sk ich  m a te r ię  s tan o w i w łożen ie  r ą k  p rzez  B iskupa , 
dokonyw ane w  m ilczen iu , n a  każdego  z p rzy jm u jący ch  Ś w ięcen ia  p rzed  b ła ­
ga ln ą  m o d litw ą  k o n sek racy jn ą . N a to m ias t fo rm ę s tan o w ią  słow a w sp o m n ia ­
ne j m o d litw y  k o n se k ra c y jn e j, z k tó ry ch  n a s tę p u ją c e  s tan o w ią  część is to tn ą
1 d la tego  są bezw zg lędn ie  w y m ag an e  do w ażności a k tu : «Ześlij n a  n ich, p ro ­
sim y  Cię, P an ie , D ucha Ś w iętego, ab y  ich u m ocn ił sied m io rak im  d a rem  
T w ojej ła sk i do w ie rn eg o  w y p e łn ian ia  obow iązków  T w ej służby».

P odobn ie  w  Ś w ięcen iach  K ap łań sk ich  m a te rię  s tan o w i w łożenie  rą k  przez 
B iskupa , d o k onyw ane  w  m ilczen iu , n a  każdego  z p rz y jm u ją c y c h  Św ięcen ia  
p rzed  b łag a ln ą  m o d litw ą  k o n sek racy jn ą . N a to m ias t fo rm ę  s tan o w ią  słow a 
w sp o m n ian e j m o d litw y  k o n se k ra c y jn e j, z k tó ry ch  n a s tę p u ją c e  s tan o w ią  część 
is to tn ą  i d la tego  są  bezw zg lędn ie  w y m ag an e  do w ażności a k tu :  «P rosim y Cię, 
O jcze w szechm ogący , d a j ty m  sługom  sw oim  godność k ap łań sk ą . O dnów  
w  ich  se rcach  D ucha św ię tośc i. N iech  s trzeg ą  o trzy m an ą  od  C iebie posługę 
d rug iego  s to p n ia  i n iech  p rzy k ład em  sw ojego życia  p o c iąg a ją  in n y ch  do po­
p raw y  obyczajów ».

W reszcie  w  Ś w ięcen iu  B iskupa  m a te rię  s tan o w i w łożen ie  rą k  przez  b i­
sk u p ó w  k o n sek ru jący ch  lu b  p rz y n a jm n ie j p rzez  g łów nego  k o n sek ra to ra , 
dokonyw ane  w  m ilczen iu , n a  głow ę e lek ta  p rzed  b ła g a ln ą  m o d litw ą  k o n se k ra ­
cy jną . F o rm ę  n a to m ia s t s tan o w ią  słow a w sp o m n ian e j m o d litw y  k o n se k ra ­
cy jn e j, z k tó ry ch  n a s tę p u ją c e  należą  do is to ty  i są  bezw zg lędn ie  w y m agane  
do w ażności a k tu : «A  te ra z  w y le j na  tego  w y b ra ń c a  tę  m oc, k tó ra  je s t od 
C iebie, D ucha ochoczego, k tó reg o  udzie liłeś u m iło w an em u  Synow i Jezusow i 
C hrystu sow i, a  k tó ry m  O n ob d arzy ł Ś w ię ty ch  A postołów , k tó rzy  tw orzy li 
K ośció ł w  poszczególnych m iejscach , jak o  T w o je  sa n k tu a r iu m  na  chw ałę 
i n ieskończoną sław ę T w ego im ienia».

T ak  p rze to  ob rzęd  p rzy  u d z ie lan iu  Ś w ięceń  w yższych  D iakona tu , P re z b i­
te r a tu  i E p isk o p a tu , odnow iony  przez  R adę do W ykonyw an ia  K o n sty tu c ji 
o L itu rg ii, p rzy  w spó łudz ia le  rzeczoznaw ców  i po zasięgn ięc iu  zdan ia  b isk u ­
pów  z różnych  s tro n  św ia ta  — N aszą A posto lską  w ładzą  za tw ie rdzam y , a b y

»  A AS 40(1948) 6; DOD, s. 10.
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o d tą d  by ł uży w an y  p rzy  u d z ie lan iu  w sp o m n ian y ch  św ięceń , zam iast O brzędu  
zam ieszczonego do tychczas w  P o n ty fik a le  R zy m sk im .

C hcem y, ab y  te  N asze p o stan o w ien ia  i p rzep isy  m ia ły  m oc obow iązu jącą  
i  sku teczność  te ra z  i w  przyszłości, bez w zg lędu  n a  p rzec iw ne  K o n sty tu c je  
i  Z a rząd zen ia  A posto lsk ie  w y d an e  przez  naszych  P o p rzed n ik ó w  oraz inne  
p rzep isy  godne n a w e t sp ec ja ln e j w zm ian k i lu b  o d w o łan ia” 12.

K o n s ty tu c ja  A posto lska  P a w ł a  V I P on tifica lis  R o m a n i recognitio  
i now e obrzędy  a k c e n tu ją  w  sposób  szczególny „św ięcen ia  w yższe” (m ów iąc 
daw n y m  językiem !) i o d d z i e l a j ą  j e  zdecydow anie  od w szystk ich  in n y ch  
obrzędów  o analog iczne j s tru k tu rz e , a  za razem  łączą  je  poprzez  zam ieszcze­
n ie  w  jed n e j księdze. W olą K ościo ła je s t w ięc, by  i w  św iadom ości w ie rn y ch  
b y ły  „oddzie lone” od w szelk ich  in n y ch  ce le b rac ji „św ięcen iopodobnych” 
i o trzy m ały  n a leż n ą  im  ran g ę  czegoś bard zo  w ażnego  w  K ościele  i „kościel- 
no tw órczego” w  sposób w y ją tk o w y . O d tąd  su b d iak o n a t n ie  je s t już „św ięce­
n iem  w yższym ”, a  n a w e t zupe łn ie  zosta ł zn iesiony , p rz y n a jm n ie j jak o  sto ­
p ie ń  posług i is tn ie jące j w  ca łym  K ościele.

5. „ P o s ł u g i  — z a m i a s t  „ ś w i ę c e ń  n i ż s z y c h ”

W  cz te ry  la ta  po z a tw ie rd zen iu  now ych  obrzędów  św ięceń  w yższych 
P a w e ł  V I w y d a ł z w ła sn e j in ic ja ty w y  (m o tu  proprio) lis t aposto lsk i M in i­
ste r ia  quaedam  (15 V III  1972), k tó ry  je s t n a s tęp n y m  k ro k iem  w  odnow ie 
d y scy p lin y  św ięceń  w  K oście le  łac iń sk im , ty m  razem  w  sp raw ie  to n su ry , 
tzw . „św ięceń  n iższych” o raz  su b d iak o n a tu . W  p iśm ie  ty m  p ap ież  zapow ie­
dzia ł też  ry ch łe  u k azan ie  się now ych  obrzędów , k tó re  w e jd ą  n a  m ie jsce  w y ­
żej w sp o m n ian y ch  „św ięceń” i ob rzędu  to n su ry .

W  p ie rw sze j części lis tu  aposto lsk iego  P a w e ł  V I p rzy p o m n ia ł fak t, że 
od  n a jd aw n ie jszy ch  czasów  K ośció ł u s ta n a w ia ł p e w n e  p o s ł u g i  (m in i­
s te ria  quaedam ) d la  p raw id ło w eg o  sp raw o w an ia  Bożego k u ltu , p e łn ien ia  
posług i m iłości (sacrae litu rg iae  e t ca rita tis  o ffic ia )  i d la  s łużen ia  ludow i 
B ożem u zgodnie z a k tu a ln y m i p o trzeb am i (variis  re r u m  a d iu n c tis  accom oda- 
ta). W  te n  sposób p o w ie rzan o  w ie rn y m  pew ne  fu n k c je  litu rg iczn e  o ra z  dzie­
ła  m iłości —  łącząc na jczęśc ie j te n  m o m en t z jak im ś sp ec ja ln y m  obrzędem  
(pecu lia ri ritu ), w y p ra sza jący m  b łogosław ieństw o  Boże (bened ic tione  D ei im ­
pe tra ta )  o raz  w p ro w ad za jący  w iern eg o  w  o k reś lo n ą  g ru p ę  czy n a  ja k iś  s to ­
p ień  służby  (in specia li classi seu  g radu  constitueba tu r).

Posług i ściślej zw iązane  z czynnościam i litu rg iczn y m i uzn an o  z b ieg iem  
czasu  za p rzyg o to w an ie  do p rzy jęc ia  św ięceń  w yższych  i zaczęto  je  nazyw ać 
„ ś w i ę c e n i a m i  n i ż s z y m i ” (ord ines m inores). Do ta k ic h  posług czy 
fu n k c ji zaliczano: O s tia r ia t (O stiaria tus), L e k to ra t (L ectora tus), E gzo rcysta t 
(E xorc is ta tu s)  i A k o lita t (A co ly tha tu s). P osług i te  zw ano „św ięcen iam i n iż ­
szym i” w  s to su n k u  do „św ięceń  w yższych”, k tó ry m i w ów czas by ły : S u b d ia ­
k o n a t (Subdiaconatus), D iak o n a t (D iaconatus) i K ap łań stw o  n a  s to p n iu  
p re z b ite ra  (P resby tera tu s). N ie w szędzie  „św ięcen ia  n iższe” by ły  za reze rw o ­
w a n e  jedyn ie  d la  k a n d y d a tó w  do k a p ła ń s tw a  13.

P o  ty m  h is to ry czn y m  p rzy p o m n ien iu  początków  P a w e ł  V I w spom ina 
ogóln ie  o p ew n e j ew o lu c ji sam ych  „św ięceń  n iższych” (ordines m in o res non  
sem p er  U dem  e x s tite r in t) ,  a  ta k ż e  o p rze jęc iu  pew n y ch  fu n k c ji z n im i zw ią­
zan y ch  przez  ludz i św ieck ich  (co m a m iejsce  do d n ia  dzisiejszego!), by 
w reszc ie  p rze jść  do zasadniczego  stw ie rd zen ia , że „w y d a je  się  rzeczą  w sk a ­
z a n ą  dokonać odnow y te j  p ra k ty k i i dostosow ać ją  do dzis ie jszych  w ym o­

12 DOD, s. 10— 11.
13 De in s titu tio n e  L e c to ru m  e t A c o ly th o ru m , de  a d m iss ione  in te r  can­

d ida to s ad D iacona tum  e t  P re sb y te ra tu m , de sacro ca e lib a tu  a m p lec ten d o , 
T yp is  P o lyg lo ttis  V atican is  1972 (od tąd  sk ró t —  D IL), s. 7.
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gów ” (o p p o r tu n u m  v id e tu r  p ra x im  hanc recognoscere eam que  hod iern is n e ­
cess ita tib u s accom odare). P recy zu jąc  d a le j sw ą  m yśl, P a w e ł  V I s tw ie rd za : 
„C hodzi m ianow ic ie  o to , ażeby  w  ty ch  posługach  p om inąć  w szystko , co się 
zdezak tualizow ało , a zachow ać, co je s t uży teczne, w prow adzić , co konieczne, 
ja k  ró w n ież  określić , co je s t obecn ie  w y m ag an e  od k a n d y d a tó w  do św ięceń  
w yższych (ita  u t  ea, quae illis  m in is te r iis  obso leta  s in t, d im itta n tu r;  quae  
u tilia , re tin ea n tu r; si quae necessaria , c o n stitu a n tu r; item q u e , qu id  a cand i­
da tis  ad o rd in em  sa cru m  e x ig e n d u m  s ta tu a tu r )” 14.

Sw oje postan o w ien ie  i decyzję  po d b u d o w u je  p ap ież  p o n ad to  rozlicznym i 
p ro śb am i, jak ie  k ie ro w a li p a s te rze  K ościoła w  te j sp ra w ie  podczas p rzygo to ­
w a ń  do Soboru  P ow szechnego  W aty k ań sk ieg o  I I  (zrefo rm ow ać św ięcen ia  n iż ­
sze oraz sub d iak o n a t!) . I  chociaż sobór nig n a  te n  te m a t n ie  pow iedzia ł 
w p ro s t i k o n k re tn ie , to  je d n a k  przez w y tyczen ie  k ie ru n k u  i p odan ie  zasad  
re fo rm y  li tu rg iczn e j „o tw a rł d rogę do ro zw iązan ia  te j sp ra w y ” (e n u n tia v it  
princip ia  qaedam , q u ib u s a p er ire tu r  v ia  ad q u a es tin em  enodandam ). S ięgając  
do k o n k re tn y c h  te k s tó w  soboru  P a w e ł  V I u m ie jscaw ia  tę  sp raw ę  n a  sze r­
szym  tle  ca łe j odnow y litu rg iczn e j. „N ie u lega  też  w ą tp liw o śc i — pisze 
d a le j — że u ch w a ły  sobo ru  dotyczące ogólnej i u p o rząd k o w an e j odnow y 
litu rg iczn e j (norm ae a C oncilio  latae, gen era lem  o rd in a ta m q u e  litu rg iae  ren o ­
va tio n em  resp ic ien tes  —■ por. K L  62; por. też  K L  21, lc), o k re ś la ją  rów n ież  
sp raw y  odnoszące się do posług  sp raw o w an y ch  podczas zg rom adzen ia  l i tu r ­
gicznego, ta k  ab y  w  sam ym  sposobie o d p raw ian ia  u k azy w a ł się K ościół zo r­
g an izo w an y  w  ró żn y ch  s to p n iach  św ięceń  i ró żn y ch  posłu g ach  (u t e x  ipso  
celebra tion is ord ina tione  apparea t Ecclesia in  su is  d iversis  o rd in ibus e t m in i­
s teriis  c o n stitu ta  —  por. IG M R , n. 58). Z te j  ra c j i  Sobór W a ty k a ń sk i II  p o s ta ­
now ił, żeby w  sp raw o w an iu  li tu rg ii k ażd y  sp e łn ia jący  sw o ją  fu nkc ję , czy to  
duchow ny, czy św ieck i, czynił to  i w szystko  to , co na leży  do n iego z n a tu ry  
rzeczy  i na  m ocy p rzep isó w  litu rg iczn y ch ” (K L 28). O jciec św ię ty  pow o łu je  
się też  n a  in n e  te k s ty  soborow ej K o n s ty tu c ji o L itu rg ii,  w  k tó ry ch  w y rażo n e  
zostało  p rag n ien ie  K ościo ła-M atk i, by  w szyscy  w ie rn i zo s ta li doprow adzen i 
do pełnego , św iadom ego  i czynnego u d z ia łu  w  o b rzędach  litu rg iczn y ch , ja k  
tego  dom aga się ju ż  sam a  n a tu ra  św ię te j litu rg ii. P rzec ież  ch rzes t czyni w ie r­
nych  „k ró lew sk im  k a p ła ń s tw e m ” d a ją c  p raw o  do ak ty w n eg o  uczestn ic tw a  
w  litu rg ii, a  n a w e t zobow iązu jąc  ich  do tego. Sobór zalecił w ięc jako  fu n d a ­
m e n ta ln ą  zasadę  całe j odnow y litu rg iczn e j „pełne  i czynne u czestn ic tw o  ca­
łego lu d u  Bożego” (Q uae to tiu s  po p u li p len a  e t actuosa  partic ipa tio , in  in ­
stau ra n d a  e t jo v e n d a  sacra L itu rg ia  su m m o p ere  e s t a tten d en d a  — por. 
K L  14) i«.

P rzechodząc  z ko le i od teo re ty czn y ch  u z sa sad n ień  do p rak ty czn y ch  d e ­
cyzji P a w e ł  V I p isze: „G dy idzie  o zachow an ie  pew n y ch  fu n k c ji i do sto ­
sow an ie  ich  do w spó łczesnych  w ym agań , to  trz e b a  m ieć  n a  uw adze  te  p rzed e  
w szystk im , k tó re  łączą  się  śc iśle j z posługą  S łow a i O łta rza  (quae p ra esertim  
cu m  m in is te r iis  V erb i e t A lta r is  a rc tiu s  co n n ec tu n tu r). W K ościele łac iń sk im  
—  pisze d a le j p ap ież  —  fu n k c je  te  n azy w a ją  się L e k to ra te m , A ko lita tem  
i S u b d iak o n a tem . W ypada  je  zaś w  te n  sposób zachow ać i p rzystosow ać, ab y  
od tąd  by ły  ty lko  dw ie  posług i: m ianow ic ie  «L ek to ra tu»  i «A kolitatu», o b e j­
m u jące  ró w n ież  do tychczasow e fu n k c je  S u b d iak o n a  (quos ita  se rva ri e t acco- 
m odari co n ven it, u t  d u p le x  e x  hoc tem p o re  h a b ea tu r m u n u s: L ecto r is  n em p e  
e t A co ly th i, quod e t S u b d iacon i partes co m p lec ta tu r)”. T e w łaśn ie  słow a są  
o g rom nej w ag i i z ap o w iad a ją  r a d y k a l n e  z m i a n y .  Z do tychczasow ych  
„św ięceń  n iższych” pozosta ły  w ięc t y l k o  d w a  ja k o  ok reś lo n e  fo rm y  po ­
sługi rzeczyw is te j, ściśle zw iązane j z posługą  S ł o w a  i O ł t a r z a .

O jciec św ię ty  zo staw ia  je d n a k  p ew n ą  „ fu r tk ę ”, p rzez  k tó rą  m ogą być 
w pro w ad zo n e  in n e  jeszcze posług i w  poszczególnych K ościo łach  lokalnych .

14 T am że .
15 T a m że , s. 7—8.



W  liście ap o sto lsk im  czy tam y  d a le j: „K o n fe ren c je  B isk u p ie  m ogą zw rócić 
się do S to licy  A posto lsk ie j, ab y  —  oprócz fu n k c ji w sp ó ln y ch  d la  całego K o­
ścio ła łac iń sk iego  — m ogły  zachow ać lu b  w p ro w ad zić  n a  w łasn y m  te ry to r iu m  
ró w n ież  inne , k tó re  d la  sp ec ja ln y ch  ra c j i  u z n a ją  za kon ieczne  lu b  bardzo  
pożyteczne (necessariam  ve l u tiliss im a m ). M ogą to  być np . —  do d a je  pap ież  
— fu n k c je  O stia riu sza , E g zo rcysty  i K a te c h e ty  (por. DM  15, 17), czy  jeszcze 
in n e  pow ierzone ty m , k tó rz y  są  p rzeznaczen i d la  dzieł m iło s ie rdz ia , jeże li 
ta  posługa  n ie  je s t pow ie rzo n a  d iak o n o m ”.

W ażne te ż  je s t n a s tę p n e  s tw ie rd zen ie  pap ieża , że o d tąd  ty c h  posług  n i e  
n a l e ż y  n a z y w a ć  „ ś w i ę c e n i a m i  n i ż s z y m i ” l e c z  p o s ł u g a -  
m  i; tego  w y m ag a  o b iek ty w n y  s ta n  rzeczy  i w spó łczesna  m en ta ln o ść  (re i v e ­
r ita s  e t h o d iern u s m e n tis  hab itus). K o n sek w en tn ie  też  u d z ie lan ie  ty ch  posług 
n ie  m oże być n azy w an e  „ św ięcen iam i” (o rd in a tio ), lecz „ u s t a n o w i e n i e m ” 
(in s ti tu tio ). O d tąd  osobam i „ d u c h o w n y m i ” w  sensie  śc isłym  na leży  uznać  
(clerici p roprie  habean tu r)  ty lk o  ty ch , k tó rz y  o trzy m a li św ięcen ia  d iak o n a tu . 
P o n iże j tego  s to p n ia  w szyscy  są  osobam i „ ś w i e c k i m i ” (laici). P ap ież  
w id z i w  ty m  szansę  jaśn ie jszego  u ja w n ia n ia  się K ościo ła  jak o  jednego  
k ap łań sk ieg o  lu d u  Bożego, h ie ra rch iczn ie  i o rg an iczn ie  ukonsty tu o w an eg o . 
P isze  d a le j ta k :  „W te n  sposób lep ie j uw idoczn i się ró żn ica  m iędzy  duchow ­
n y m i i św ieck im i (m eliu s  e tia m  app a reb it d isc r im em  in te r  clericos e t laicos); 
m iędzy  tym , co w łaśc iw e  je s t du ch o w n y m  i im  za reze rw o w an e , a  tym , co 
m oże być z lecane ró w n ież  św ieck im . W reszcie  ja śn ie j u k aże  się w za jem n e  
p o w iązan ie  (apertius a p p a reb it m u tu a  ratio), w y ra ż a ją c e  się w  tym , że k a ­
p łań s tw o  pow szechne w ie rn y c h  i k a p ła ń s tw o  posług i, czyli h ie ra rch iczn e , 
choć ró żn ią  się is to tą , a  n ie  s to p n iem  ty lko , są  sob ie  je d n a k  w zajem n ie  
p rzy p o rząd k o w an e ; jed n o  i d ru g ie  bow iem  w e w łaśc iw y  sposób uczestn iczy  
w  jed n y m  k ap ła ń s tw ie  C h ry s tu sa ” (K K  10)le.

D ruga  część, p r a w n a  i ca łk iem  już p rak ty czn a , op iew a:
„T ak  w ięc  po d o jrza ły m  rozw ażen iu  w szystk iego , po w y słu ch an iu  op in ii 

b iegłych, zasięgn ięc iu  zd an ia  K o n fe ren c ji B isk u p ich  i  uw zg lęd n ien iu  ich  
op in ii o raz  po po ro zu m ien iu  się  z czcigodnym i n aszy m i B raćm i, członkam i 
z a in te re so w an y ch  K o n g reg ac ji —  N aszą A posto lską  p ow agą  w y d a jem y  za­
m ieszczone pon iże j p rzep isy . Jeże li i n a  ile  to  p o trzeb n e , odw o łu jem y  obo­
w iązu ją ce  do tychczas p rzep isy  K odeksu  P ra w a  K anonicznego . N ow e zaś 
p rzep isy  p ro m u lg u jem y  n in ie jszy m  P ism em  (A posto lica  au c to r ita te  N ostra  
d ecern im u s ea, quae seq u u n tu r , derogando  —  s i e t q u a te n u s  opus sit —  p ra e­
scr ip tio  C odiscis lu r is  C anonici h u cu sq u e  v ig en tis , ea d em q u e  h isce L itte r is  
prom u lgam us).

I. Z nosi się to n su rę . W ejście  do s ta n u  duchow nego  n a s tę p u je  przez 
d iak o n a t.

II. Ś w ięcen ia  n azy w an e  do tychczas n iższym i n a leż y  nazyw ać  od tąd  «po­
sługam i»  (O rdines, qu i h u cu sq u e  m in o res  vo caban tu r , «m in isteria»  in  p o ste ­
r u m  d icend i sun t).

III. P osług i te  m ogą być p o w ie rzan e  w ie rn y m  św ieck im , a  w ięc  n ie  są  
ju ż  w ięcej z a reze rw o w an e  ty lk o  k an d y d a to m  do sa k ra m e n tu  k ap łań s tw a  
(M in is teria  c h r is tifid e lib u s  la icis c o m m iti p ossun t, ita  u t  cand ida tis  ad sa ­
c ra m e n tu m  O rd in is re se rva ta  n o n  habean tur).

IV. D w ie są posług i obow iązu jące  w  ca ły m  K ośc ie le  łac iń sk im , p rzy s to so ­
w a n e  do w spó łczesnych  p o trzeb , a  m ianow ic ie  « lek to ra t»  i «akolita t»  (M in isteria  
in  to ta  Ecclesia L a tin a  servanda , hod iern is n ecess ita tib u s  accom odata , duo  
su n t, «Lectoris» n em p e  e t «A colyth i» . C zynności zaś pow ie rzan e  dotychczas 
su b d iak o n o w i zo s ta ją  p rzek azan e  lek to ro w i i ako lice. N ie m a za tem  od tąd  
w  K ościele łac iń sk im  w yższego św ięcen ia  su b d ia k o n a tu  (in  Ecclesia L a tin a  
ordo m a io r Sub d ia co n a tu s n o n  a m p liu s  habetur). W szakże m ożliw ą je s t rze -
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czą, by  —  gdy  ta k ie  zdan ie  w y raz i K o n fe ren c ja  B isk u p ia  —  ak o litę  nazyw ać  
tak że  su b d iak o n em .

V. L e k to r  je s t u s ta n a w ia n y  d la  w y p e łn ien ia  fu n k c ji czy tan ia  S łow a B o­
żego w  zg rom adzen iu  litu rg iczn y m , co te ż  s tan o w i tre ść  w łaśc iw ej m u  p o ­
sługi. Z te j to  r a c j i  le k to r  w y k o n u je  czy tan ia  P ism a  Ś w iętego  (oprócz 
E w angelii); jeże li zaś n ie  m a p sa łte rz y s ty , o d m aw ia  p sa lm  re sp o n so ry jn y ; 
on tak że  w yg łasza  in te n c je  m o d litw y  pow szechnej, gdy  n ie  m a do dyspozycji 
d iak o n a  lu b  k a n to ra ; k ie ru je  śp iew em  oraz u czes tn ic tw em  w ie rn y ch ; p rz y ­
g o tow u je  w ie rn y ch  do godnego p rzy jęc ia  sa k ra m e n tó w  (fid e le s  ad S a cra m en ­
ta  d igne rec ip ienda  in s titu a t) . B ędzie m ógł ta k ż e  —  jeże li za jdz ie  po trzeb a  — 
przygo tow yw ać w ie rn y c h  do czy tan ia  P ism a  Ś w iętego  podczas czynności 
litu rg iczn y ch , gdy b ęd ą  do tego  czasow o w yznaczen i. A by zaś ty m  ow ocniej 
i d o skona le j m ógł w y p e łn iać  te  fu n k c je , p o w in ien  u s taw iczn ie  rozw ażać  
P ism o  Ś w ięte .

L e k to r  św iadom y  sw ego zad an ia  w in ien  ze w sze lk ich  sił dążyć do tego 
i po d jąć  odpow iedn ie  ś rodk i, ażeby  z każdym  dn iem  pog łęb ia ł w  sobie żyw e 
u m iło w an ie  P ism a Św iętego  (por. K L  24; K O  25) i co raz  g łęb ie j w  n ie  w n ik a ł 
(om ni ope condendat... quo  p len iu s  in  d ies sib i acq u ira t su a v e m  e t v iv u m  
Sacre S crip tu ra e  a ffe c tu m  a tq u e  cog n itio n em ), d z ięk i czem u będzie  się s ta ­
w a ł co raz  doskonalszym  uczn iem  P ańsk im .

VI. A k o lita  zo sta je  po to  u stan o w io n y , ażeby  w spom agał d iakona  i u s łu ­
g iw ał k ap łan o w i (u t  D iaconum  a d iu ve t e t S a cerd o ti m in is tre t) . J e s t p rze to  
jego  z ad an iem  pe łn ić  służbę  o łta rz a , pom agać d iak o n o w i i k a p ła n o w i w  w y ­
p e łn ian iu  czynności litu rg iczn y ch , zw łaszcza podczas o d p raw ian ia  M szy św . 
P onad to  na leży  do n iego  — jak o  n adzw ycza jnego  sza fa rza  —  u d z ie lan ie  K o­
m u n ii św . ilek roć  n ie  m a szafa rzy , o k tó ry c h  m ow a w  k an . 845 K PK , ew en ­
tu a ln ie  n ie  m ogą tego  czynić  z pow odu choroby , podeszłego w iek u  lu b  w y ­
p e łn ian ia  in n e j posług i d u szp as te rsk ie j, a lbo  też  liczba  w ie rn y ch  p rz y s tę p u ją ­
cych  do K om un ii św . je s t ta k  w ie lka , że M sza św . zb y tn io  by  się p rzeciągnęła  
(gua m in is tr i ex tra o rd in a r ii, e st S a n c ta m  C o m m u n io n em  d is tr ib u ere , q u o ­
ties...). W  ta k ic h  sam y ch  nadzw y cza jn y ch  oko licznościach  będzie  m ożna a k o ­
lic ie  pow ierzyć do k o n an ie  w y staw ien ia  i sch o w an ia  N ajśw iętszego  S a k ra ­
m en tu  d la  ad o rac ji p rzez  w iernych . N ie m ogą je d n a k  p rzy  te j okazji u d z ie ­
lać  b łogosław ieństw a  (in  ex tra o rd in a r iis  ad iu n c tis  ei m a n d a ri liceb it, u t  SS . 
E ucharis tiae  S a c ra m e n tu m  fid e liu m  adora tion i p ub lice  e x p o n a t ac postea  
repona t; n o n  a u te m  u t  popu lo  benedica t). Je że li za jdz ie  p o trzeb a , będzie 
m ógł a k o lita  p rzygo tow ać  in n y ch  w ie rn y ch  ( fid e liu m  in s ti tu tio n e m  curare), 
by  prze jśc iow o  w y p e łn ili fu n k c ję  w sp o m ag an ia  k a p ła n a  lu b  d iak o n a  podczas 
czynności litu rg iczn y ch , służąc  do m szału , k rzy ża , św iec  itd ., a lbo  p e łn iąc  
in n e  czynności. S w o je  zaś posług i ty m  lep ie j w y p e łn i, im  z w iększą  pobożno­
ścią będzie  b ra ł u d z ia ł w  N a jśw ię tsze j E u ch ary s tii, n ią  się p o sila ł i w n ik a ł 
w  je j ta jem n icę .

A ko lita , p rzeznaczony  w  sposób szczególny do służby  o łta rza , pow in ien  
się zapoznać  z ty m  w szystk im , co je s t zw iązane z p u b liczn y m  k u lte m  B ożym , 
s ta ra ć  się w n ik n ąć  w  w ew n ę trzn e  i duchow e jego znaczen ie  (eo rum que  in ­
t im u m  e t sp ir itu a lem  sen su m  percipere  stu d ea t)  ta k , by  ca ły  o fia row yw ał 
się codzienn ie  B ogu i by ł d la  w szy stk ich  obecnych  w  św ią ty n i p rzy k ład em  
pow ag i i szacunku , o tacza jąc  szczerą  m iłośc ią  M istyczne C ia ło  C h ry stu sa , 
czyli lud  Boży, zw łaszcza zaś słabych  i chorych .

V II. Z godnie z czcigodną tr a d y c ją  K ościoła, fu n k c ję  le k to ra  i ak o lity  
re z e rw u je  się m ężczyznom  (v iris  reserva tu r).

V III. K an d y d a to m  do ty ch  posług s ta w ia  się n a s tę p u ją c e  w ym agan ia :
a) m a ją  p rzed s taw ić  O rd y n ariu szo w i (tj. B iskupow i, a  w  k le ry ck ich  in ­

s ty tu ta c h  doskonałośc i w yższem u p rzełożonem u) dob row o ln ie  sporządzoną 
i w łasno ręczn ie  p o d p isan ą  p ro śb ę  (petitio ... lib ere  exa ra ta  ac subscrip ta). Do 
O rd y n a riu sza  na leży  decyzja  w  te j sp raw ie  (acceptatio);
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b) m uszą  m ieć o d pow iedn i w iek  (aetas) i szczególne p rzy m io ty  (dotes), 
o k reś lo n e  p rzez  K o n fe ren c ję  E p isk o p a tu ;

c) w y m ag an a  je s t szczera w o la  w iern eg o  s łużen ia  B ogu i ludow i ch rze ­
śc ijań sk iem u  (firm a  vo lu n ta s  fid e li te r  Deo fa m u la n d i e t C hristiano populo  
serv iend i).

IX . P osług  ty ch  u d z ie la  O rd y n ariu sz  (a w ięc B iskup , a  w  k le ry ck ich  
in s ty tu ta c h  doskonałości w yższy  przełożony) z zasto so w an iem  ob rzędu  li­
tu rg iczn ego  p rzew idz ianego  p rzy  u s ta n a w ia n iu  le k to ra  i  ak o lity . O brzęd  m usi 
być za tw ie rd zo n y  p rzez  S to licę  A p osto lską  (r itu  litu rg ico  «de in s titu tio n e  
L e c to r is» e t «de in s ti tu tio n e  A co ly th i»  a S ede  A p osto lica  recognoscendo).

X. N ależy  zachow ać odstęp  czasu  (in ters titia )  — ok reś lo n y  przez  S to licę  
A p osto lską  lu b  K o n fe ren c ję  E p isk o p a tu  —  m iędzy  u d z ie lan iem  le k to ra tu  
i a k o lita tu , ilek roć  u d z ie la  się ty m  sam y m  osobom  obydw u  posług.

X I. K an d y d ac i do d ia k o n a tu  i  k a p ła ń s tw a  m a ją  obow iązek  — o ile  jesz­
cze n ie  p rz y ję li — p rz y ją ć  (recipere) i  p rzez  odpow iedn i czas w ykonyw ać  
(et p er  con g ru u m  te m p u s  exercere) posług i le k to ra  i  ak o lity , ab y  w  te n  spo ­
sób lep ie j p rzygo tow ać  się do przyszłego  pod jęc ia  p o sług i S łow a i O łtarza . 
S to lica  A posto lska  re z e rw u je  sobie dysp en so w an ie  w sp o m n ian y ch  k a n d y d a ­
tó w  od p rzy jm o w an ia  p osług i le k to ra  i ako lity .

X II. U d zie lan ie  posług  le k to ra tu  i a k o li ta tu  n ie  d a je  p rz y jm u ją c e m u  p r a ­
w a  o trzy m y w an ia  w y n ag ro d zen ia , św iadczonego p rzez  K ościół (ius n o n  k o n -  
f e r t  ad  su s te n ta tio n e m  v e l re m u n e ra tio n e m  ab E cclesia  praestandas).

X III. O brzęd  u s tan o w ien ia  le k to ra  i ak o lity  zo stan ie  ogłoszony w  n a j­
b liższym  czasie p rzez  k o m p e te n tn e  D y k aste r iu m  K u rii R zym sk ie j.

Pow yższe n o rm y  w chodzą w  życie d n ia  1 s ty czn ia  1973 roku .
N ad a jem y  m oc w szystk iem u , co zostało  za rządzone  ty m  p ism em , w y d a ­

n y m  z w łasn e j in ic ja ty w y . T ra c ą  m oc jak iek o lw iek  p rzec iw n e  p rzep isy  (ea 
o m n ia  f irm a  ac ra ta  esse iu b em u s, con tra riis  q u ib u s lib e t n o n  o b s ta n ti­
bus)” и.

ks. B ron is law  M o k rzy c k i S J , K ra kó w -W a rsza w a

II. C ZY TA N IA  B IB L IJN E  W  L IT U R G II 

W służb ie  S łow a Bożego
C zy tan ia  b ib lijn e  w  obrzędzie  u s ta n a w ia n ia  lek to ró w

(L ectiones b ib licae pro in s ti tu tio n e  L ec to ru m )

I. U t w o r z e n i  p z e z  S ł o w o  i k a r m i e n i  S ł o w e m  
(C zy tan ia  ze S ta rego  T estam en tu )

1. P w t 6, 3—9: N iech  słow a  te  pozostaną  w  tw y m  sercu.

S ław n e  S ze m d  Israë l, odm aw ian e  codzienn ie  p rzez  w iern eg o  Iz rae litę , 
w iąże  p raw d z iw ą  i w ie lk o d u szn ą  m iłość do B oga („z całego se rca” —  w . 5) 
ze s ł u c h a n i e m  S łow a Bożego i p rzech o w y w an iem  go w  sercu , z życiem  
n im  n a  co dzień  i p rzek azy w an iem  go w szystk im , zw łaszcza najb liższym .

C hrześc ijan ie  jak o  sp ad k o b ie rcy  duchow ego d z ied z ic tw a  Iz ra e la  odczy­
tu ją  w  S zem d  w ezw an ie  do u m iło w an ia  Boga i pełnego  szacu n k u  „n asy ca ­
n ia  się” S łow em  B ożym  codziennie. W ezw anie to  do tyczy  szczególnie tych , 
k tó rz y  pośw ięca ją  się posłudze  S łow a Bożego, a  w ięc l e k t o r ó w ,  p o m a­
g a jąc y ch  k ap łan o m  i d iakonom  w  te j w zn iosłe j służbie.

Podczas litu rg ii u s ta n o w ie n ia  lek to rzy  u sły sze li o ty m  z u s t c e le b ra n ­
sa : „Do głoszen ia  S łow a Bożego pow o łan i są  p rzed e  w szy stk im  b isk u p i, k a ­
p ła n i i d iakon i. W y zaś jak o  le k to rz y  S łow a Bożego będziec ie  im  p o m ag ali 
w  w y p e łn ian iu  tego  obow iązku”.

17 T a m że , s. 9— U .
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2. P ow t 30, 10— 14: S ło w o  to  je s t bardzo  b lisko  cieb ie , b y ś  je  m óg ł w y ­
pełn ić .

Słow o Boże je s t  d la  cz łow ieka b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m ,  a le  pod  
p ew n y m i w a ru n k a m i; cz łow iek  m usi n a jp ie rw  s łu ch ać  te g o  słow a i  uk o ­
ch ać  je  („z całego se rca  i  z  c a łe j duszy” —  w . 10), a  n a s tę p n ie  głosić in n y m  
i w y p e łn iać  w  życiu.

O dw ieczne S łow o Boże p op rzez  W c i e l e n i e  s ta ło  się n a m  n ajb liższe  
i ty m  sa m y m  p rzy b liży ło  b łogosław ieństw o  Boże k ażd em u  człow iekow i. 
C h rześc ijan ie , k tó rz y  p o z n a ją  Jezu sa  C h ry stu sa  jak o  S łow o W cielone, po ­
z n a ją  też  i  O jca o raz  Jego  odw ieczny  p la n  zb aw ien ia , a  ty m  sam y m  odczu­
w a ją  n ie jak o  ow ą „ b l i s k o ś ć ” B oga w  Jego  S łow ie. L ek to rz y  w  sposób 
szczególny d o św iad cza ją  te j „b liskośc i” S łow a Bożego i jego b łogosław ionych  
sk u tk ó w , gdy  św iadom ie, z zaangażow an iem  i godn ie  p e łn ią  sw e zaszczytne 
p o słu g iw an ie  w  K ościele.

3. Iz 55, 10—11: D eszcz u ży źn ia  ziem ię .

T en  k lasy czn y  te k s t  b ib lijn y  o s k u t e c z n o ś c i  S łow a Bożego odw o­
łu je  s ię  do n a tu ra ln e g o  z ja w isk a  u ży źn ian ia  g leby  p rzez  deszcz n a w a d n ia ­
ją cy  ziem ię. O braz  te n  u n ao czn ia  „ s a k ra m e n ta ln ą ” m oc S łow a P ańsk iego , 
k tó re  zaw sze d z ia ła  sku teczn ie , gd y  ty lk o  p a d n ie  n a  p rzy g o to w an ą  glebę.

C h rześc ijan ie , a  zw łaszcza słudzy  S łow a — w  ty m  ta k ż e  lek to rzy , w in ­
n i św iad o m ie  s taw ać  się  co raz  b a rd z ie j p o d a tn ą  g lebą , „u ży źn ian ą” obficie  
p rzez  ła sk ę  z a w a r tą  w  S łow ie  B ożym , z k tó ry m  w ciąż  „o b cu ją” z b lisk a  
i k tó re m u  służą.

4. N eh 8, 1—14. 5—6. 8— 10:
C zytano  z  k s ięg i P raw a  B ożego d o b itn ie , ta k  

że  lu d  ro zu m ia ł czy tan ie .

P e ry k o p a  u k azu je  n a m  k la sy czn ą  „ l i t u r g i ę  S ł o w a  B o ż e g o ” w  S ta ­
ry m  T estam en cie , zw iązan ą  w  ty m  w y p a d k u  ze Ś w ię tem  N am io tów , czyli 
K uczek , k tó re  Iz ra e lic i obchodzili n a  p a m ią tk ę  w ę d ró w k i p rzez  p u s ty n ię  
i  n a  p o dz iękow an ie  B ogu za je s ien n e  zbiory . K sięg a  N ehem iasza  opow iada, 
ja k  k a p ła n -p is a rz  E zd rasz  o d czy ty w a ł podczas ta k ie j  u roczysto śc i Słow o 
B oże lu d o w i, k tó ry  się tego  dom agał i s łu c h a ł c zy ta n ia  z w ie lk ą  u w a g ą  
(„a uszy  całego lu d u  by ły  zw rócone k u  księdze  P ra w a ” — w . 3). E zd rasz  
ja k o  „ le k to r” , s to jąc  n a  podw yższen iu , czy ta ł S łow o P a ń sk ie  dob itn ie , a  lu d  
p rzez  a k la m a c ję  w y ra ż a ł sw e  zaangażow an ie  („A m en! A m en!”).

P osługa  le k to ró w  w  K oście le  je s t ja k ą ś  k o n ty n u a c ją  E zd raszo w ej fu n k ­
c ji w  te j  p ra d a w n e j „ li tu rg ii” , a  n a w e t b a rd z o  ją  p rzew yższa . Dziś bow iem , 
„gdy  w  K oście le  czy ta  s ię  P ism o  Ś w ięte , C h ry s tu s  sam  p rz e m a w ia ” (K L 7), 
p o s łu g u jąc  s ię  w  ty m  w y p a d k u  u s tam i i  g łosem  le k to ra . W ypada  w ięc, by  
i m yśli o raz  se rce  le k to ra  b y ły  podobne do C h ry stu so w y ch  „zam ysłów  s e r ­
ca” (por. m e n s  concordet vo c i —  K L  90).

II. Ś p i e w  s e r c a  r o z w a ż a j ą c e g o  S ł o w o  B o ż e  

(P sa lm y  re sp o n so ry jn e )

1. P s 19 (18), 8.9.10.11
R ef.: S ło w a  T w o je , P anie, są d u ch em  i życ iem .

W raz  z P sa lm is tą  w ie lb im y  chw ałę  Bożą, u ja w n ia ją c ą  się n ie  ty lk o  
w  p rzy ro d z ie  (p ie rw sza  część p sa lm u  — tu  pom in ię ta ), a le  ta k ż e  — a n a w e t 
szczególn ie  —  w  Jego  P r a w i e ,  czyli św ię ty m  Słow ie. P ra w o  Boże k rzep i
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i poucza, ra d u je  ł ośw ieca cz łow ieka  w  jego g łęb inach , czyli sercu , gdy  je s t 
p rzez  n iego  rozw ażane  i zachow yw ane.

2. P s  119 (118), 9. 10. 11. 12
R ef.: N a u cz m n ie , Panie, sw o ich  u staw .

P sa lm is ta  s ta w ia  p y ta n ie  (n ie ty lk o  re to ry czn e): „ J a k  m łodzien iec  za­
chow a ścieżkę sw ą  w  czystośc i?” O dpow iedź w ciąż  a k tu a ln a  i jed y n ie  p ra w ­
dziw a b rzm i: „P rze s trzeg a jąc  słów  Tw oich, P a n ie ” (w. 9). N a szczególną 
uw ag ę  w  om aw ian y m  frag m en c ie  w ie lk iego  p sa lm u , pośw ięconego  „dosko­
nałośc i P ra w a  Bożego”, z a s łu g u je  p o s t a w a  su g e ro w an a  p rzez  p sa lm is tę : 
„Z  całego se rca  sw ego szu k am  C iebie, Boże” (w. 10). „W  se rcu  sw ym  p rz e ­
ch o w u ję  T w ą m ow ę” (w. 11); „N aucz m n ie  sw oich  u s ta w !” (w. 12). D laczego? 
„B y n ie  zgrzeszyć”, „by  n ie  zboczyć”. O by ta k  m yś la ł i p ra g n ą ł k ażd y  ch rześ­
c ijan in ! O by ta k  fo rm o w ał się n a  S łow ie B ożym  k ażd y  lek to r!

3. P s 147, 15— 16. 17—18. 19—20
R ef.: C hw al Jerozo lim o  T w o jeg o  Boga.

D ziękczynny  h y m n  ocalonego lu d u  k ie ru je  n aszą  uw ag ę  n a  po tęgę  S ło­
w a  Bożego, dz ia ła jącego  w  p rzy ro d z ie  („daje  śnieg..., c iska  sw ój g ra d ”, a le  
też : „Posy ła  słow o sw o je  i każe  im  ta ja ć ” — w . 16— 18), a  n ad e  w szystko  
w  h is to r ii; n a ró d  w y b ran y , k tó reg o  sym bo lem  je s t tu  Je ro zo lim a , d ostrzega  
z w dzięcznością  p o tężn ą  obecność Bożego S łow a w  d z ie jach  lu d ó w  („O bw ieś­
cił sw o je  słow a Jak u b o w i, Iz rae lo w i u s ta w y  sw e i w yrok i. T ak  n ie  uczyn ił 
żadnem u  n a ro d o w i” —  w . 19—20).

A cóż m a ją  pow iedzieć  ch rześc ijan ie?  O bcu ją  n a  co dzień  z ty m  S ło ­
w em , ju ż  n ie  ty lko  sp isan y m , a le  — W cielonym ; „rozb iło  ono  n a m io t w śród  
n a s” s ta ją c  się cz łow iek iem  (gr. eskên o sen  en  h e m in  —  J  1, 14); n a  ty le  
sposobów  je s t obecne i d z ia ła jące  w  K oście le  (por. K L  7)! L ek to rz y  n ie u s ta n ­
n ie  d ośw iadcza ją  ow ej zażyłości ze S łow em  B ożym  w  św ię te j li tu rg ii. J a k ­
żeż w in n i być „d u m n i”, a le  P aw ło w ą  „d u m ą” p e łn ą  sw obody  i o tw arto śc i, 
p o k o ry  i w dzięczności (gr. parresia ), a  n ad e  w szy stk o  św ię tego  lęk u , m iłości 
i poczucia odpow iedzia lności za n ad zw y cza jn e  obdarow an ie .

II I . „W  y s ł a w i a j c i e  P a n  a !” 
(A lle lu ja  i  w e rse t p rzed  E w angelią)

1. J  6, 64b i 69b:
S łow a  T w o je , P anie , d u ch em  są i ż y c ie m :
T y  m a sz  słow a  życ ia  w iecznego .

2. P o r. Dz 16, 14b:
O tw órz, P anie , nasze serce, 
a b y śm y  p o ję li słow a T w ojego  Syn a .

3. P o r. Ł k 8, 11:
Z ia rn em  je s t słow o B oże, siew cą  zaś C hrystu s;  
ka żd y , k to  je  zn a jd z ie , będzie  ż y ł na  w iek i.

4. P o r. Ł k  4, 18:
D uch P a ń sk i sp o czyw a  na  m n ie;
posłał m n ie , a b y m  u b o g im  niósł dobrą now inę .
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IV. W c i e l o n e  S ł o w o  O j c a  
(E w angelie)

1. M t 5, 14— 19: W y  je s teśc ie  św ia tłośc ią  św ia ta .

P oczątek  k azan ia  n a  G órze to  O siem  B łogosław ieństw  i u k azan ie  z a ­
d a ń ,  ja k ie  s ta ją  p rzed  u czn iam i C h rystu sow ym i: „W y je s te śc ie  św ia tłem  
św ia ta ” (w. 14). U derza  tu  fa k t u to żsam ian ia  w yznaw ców  C h ry s tu sa  z N im  
sam ym , skoro  gdzie in d z ie j C h ry stu s  P a n  m ów i to  sam o  o sob ie: ,,Ja  je s tem  
św ia tło śc ią  św ia ta ” (J  8, 12; po r. też  Dz 9, 4— 6). O grom ne  to  w yróżn ien ie , 
a le  i  zobow iązan ie  w ie lk ie : „T ak  n iech  św ieci w asze  św ia tło  p rzed  ludźm i, 
ab y  w idz ie li w asze d ob re  u czynk i i ch w a lili O jca w aszego, k tó ry  je s t  w  n ie ­
b ie ” (w. 16). Słow o Boże je s t św ia tło śc ią  (por. P s  19, 9; 119, 105) i  ośw ie­
ca obcującego  z n im  człow ieka. C h ry stu s  P an , ja k o  W cie lone Słow o Boże 
„ośw ieca każdego  człow ieka, gdy  n a  św ia t p rzycho dzi” (J  1, 9).

C h rześc ijan ie  sp o ty k a ją  się z C h ry stu sem  P a n e m  n a  w ie le  sposobów , 
m . in . tak że  w  S łow ie  B ożym  czy tanym  w  K ościele  (por. K L  7); w ted y  
w łaśn ie  p ra g n ie  O n szczególnie ośw iecać ich u m y sły  i serca . Czy je d n a k  
są  one w y sta rcza jąco  o tw a rte  n a  p rzy jęc ie  tego  św ia tła?  A n ie  p rzy jąw szy  
św ia tła  n ie  m ożna go też  p rzek azy w ać  in n y m  (a p rzecież  to  je s t zadan iem  
uczn iów  P a n a : „T ak  n iech a j św ieci w asze  św ia tło ...”). Czy le k to r  n ie  jes t 
szczególnie zobow iązany  do w ch łan ia n ia  św ia tła  S łow a Bożego i n asycan ia  
się  n im  skoro  poprzez  jego  posługę „ośw ieca” ono zeb ran y ch  n a  li tu rg ii 
w iernych?!

2. M k 1, 35—39: C hodził Jezus, naucza jąc  w  ich synagogach.

Sw . M arek  u k a z u ją c  począ tek  dz ia ła lności p u b liczn e j Jezu sa  zw raca  
uw agę n a  Jeg o  „słow a i czyny”, n au czan ie  i roz liczne  uzd ro w ien ia  (por. 
też  w  re la c ji  św . Ł u k asza  Dz 1, 1). P e ry k o p a  m ów i w ła śn ie  o Jezusow ym  
n a u c z a n i u  i w y rzu can iu  złych  duchów  podczas p o b y tu  w  G alilei. D zia­
ła lność  sw ą  pop rzedził P a n  m o d litw ą  n a  osobności („gdy jeszcze  było c iem ­
no, w sta ł, w yszedł i u d a ł się  n a  m ie jsce  p u sty n n e , i ta m  się m od lił” — 
w. 35). O d p o w iad a jąc  n a  p y ta n ia  poszu k u jący ch  go ludzi, Je zu s  p o d k reś lił 
sw ą  m isję  n au czan ia  jak o  jed n o  z n a jw ażn ie jszy ch  zad ań , a  z a razem  w sk a ­
zał na^ pow szechność te j  m is ji („Pójdźm y gdzie indz ie j, do sąs ied n ich  m ie j­
scow ości, ab y m  i ta m  m ógł n auczać , bo n a  to  w yszed łem ” — w . 38).

M isja  p ro ro ck a  i n au czy c ie lsk a  C h ry s tu sa  trw a  n a d a l w  K ościele. Poprzez 
w y b ran y ch  sza fa rzy  O n sam  „w  dalszym  ciągu  głosi E w an g e lię” (K L 33), bo 
n a  to  w łaśn ie  p rzyszed ł. W śród  sza fa rzy  S łow a w ażn ą , choć pom ocniczą ro lę  
odgryw a lek to r, bezpośredn io  u d o stęp n ia jący  św ię ty  te k s t  lu d o w i Bożem u. 
M ożna pow iedzieć z ca łą  ścisłością , że P a n  po słu g u je  się jego  g łosem  i u stam i, 
by  k o n ty n u o w ać  sw ą m is ję  n au czan ia  (por. K L  7). M ożna w  ty m  tek śc ie  d o ­
p a trzeć  się rów n ież  w ezw an ia  do m o d litw y  i k o n te m p la c ji, b y  w  ciszy n a ­
sycać się S łow em  B ożym  i w chodzić w  szczególną z n im  zażyłość; w  po słu ­
g iw an iu  bow iem  Słow o to  m a p rzez  sza fa rzy  doc ie rać  do ludzi. S koro  sam  
P a n  oddala ł się, by  n a  osobności m odlić  się do O jca, k tó ry  Go posłał, to  ty m  
b a rd z ie j w szyscy  słudzy  S łow a w in n i dbać o ta k ie  ch w ile  p rzeb y w an ia  ty lko  
z P an em , zan im  s ta n ą  p rzed  ludem , o d czy tu jąc  św ię te  o rędzie  zbaw ien ia .

3. Ł k  4, 16— 21: D uch P a ń sk i nade m ną.

Ł ukaszow y opis p o czą tk ó w  p u b liczne j dz ia ła lnośc i Jezu sa  rozpoczyna się 
od Jego  w y s tąp ien ia  w  N azarec ie  podczas synagogalnego  n ab o żeń stw a  S ło ­
w a. W ychodząc z te k s tu  d rug iego  czy tan ia , p ro rock iego  (p ierw szym  i zasad ­
n iczym  czy tan iem  sy n agoga lnym  by ł fra g m e n t T o ry , czy li P ra w a  M ojżeszo­
w ego) — P a n  w sk aza ł n a  sieb ie  jak o  M esjasza , w  k tó ry m  w ypełn iły  się
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słow a z K sięg i Iza ja sza  (por. Iz 61, 1—2; 58, 6). T o n a  Jezu s ie  z N aza re tu  
„spoczął D uch  P ań sk i, n am aśc ił Go i po sła ł” z o ręd z iem  zb aw ien ia  i w yzw o­
len ia , z R adosną N ow iną  —  do w szy stk ich  ubog ich  i zn iew olonych  grzechem  
o raz  jego  sk u tk am i.

W  d n iu  P ięćd z iesią tn icy  p a sch a ln e j C h ry s tu sa  P a n  w y p e łn ił ob ie tn icę  
O jca  i zesłał D u c h a  Ś w i ę t e g o  n a  sw ój K ościół, lu d  Boży N ow ego 
P rzy m ie rz a  (por. Dz 2). M ocą tegoż D ucha Ś w iętego  A posto łow ie i ich  w spó ł­
p raco w n icy  g łoszą E w ange lię ; p rzez  w łożen ie  r ą k  p rz e k a z u ją  tę  m oc i p o s ła n ­
n ic tw o  sw oim  n astępcom ; w  ła sk ę  P ięćd z iesią tn icy  (gra tia  pen tecosta lis)  w łą ­
czony zosta je  każd y  ch rze śc ijan in  podczas p rzy jęc ia  s a k ra m e n tu  b ie rzm o w a­
n ia , b y  uczestn iczyć  w  „p e łn i”, ja k ą  d a je  D uch  Ś w ię ty  ochrzczonym .

K ap łan i i d iak o n i m ocą św ięceń  w spó łuczestn iczą  w  b isk u p im  p o sług iw a­
n iu  aposto lsk im ; a le  i in n i pom ocnicy , zw łaszcza lek to rzy  i ako lic i, d z ia ła ją  
m ocą D ucha Św iętego, w  k tó ry m  zosta li ochrzczeni, a  k tó reg o  „p e łn ię” o trzy ­
m a li w  b ie rzm o w an iu . W  fo rm ac ji lek to ró w  w inno  się p o d k reś lać  ro lę  D ucha 
Św iętego  w  całym  p o słu g iw an iu  K ościoła, k tó ry  k o n ty n u u je  m es jań sk ie  po ­
s łan n ic tw o  C h ry stu sa  i uo b ecn ia  Go jako  „głów nego dz ia ła jąceg o ” (p rin c ip a ­
lis  agens) w  św ię te j li tu rg ii (por K L  7). M od litw a  do D ucha Ś w iętego  w inna  
o dpow iadać  n a ra s ta ją c e j św iadom ości teo log icznej, a  duchow ość p raw d z iw ie  
ch rze śc ijań sk a  zaw sze u w raż liw iać  będzie  w ie rn y ch , zw łaszcza oddanych  po­
słudze  S łow a, n a  w ew n ę trzn e  n a tc h n ie n ia  D ucha  Św iętego .

4. Ł k  24, 44—48: Jezu s  posłał A posto łów , a b y  g łosili p o k u tę  na odpuszczen ie
grzechów .

W E w an g elii w ed ług  św . Ł u k asza  o s ta tn ie  pouczen ia  zm artw y ch w sta łeg o  
P a n a  sk ie ro w an e  do A posto łów  są  ja k b y  p o d s u m o w a n i e m  całe j dz ia­
ła ln o śc i Jezu sa  i Jego  pasch a ln eg o  m is te riu m : w y p e łn iły  się zapow iedzi m e­
s jań sk ie , z a w a rte  w  ca ły m  S ta ry m  T estam en c ie  (P raw o , P ro ro cy  i P salm y). 
W aru n k iem  tak ieg o  p asch a ln eg o  ro zu m ien ia  P ism a  Św iętego  je s t „ośw iecenie  
u m y słu  i se rca  p rzez  D ucha Św iętego, k tó rego  Z m artw y c h w sta ły  dał sw oim  
uczn iom  (tu : „ośw iecił ich  um ysły , ab y  ro zu m ie li P ism a ” —  w. 45). T reśc ią  
S łow a Bożego zaw arteg o  w  B ib lii je s t p asch a ln e  m is te r iu m  C h ry stu sa  w  ca ­
łe j sw ej rozciąg łości i m ocy: m ęk a  i śm ierć , z m artw y ch w s tan ie  i d a r  D ucha 
Ś w iętego  „n a  odpuszczen ie  g rzechów ”, posługa  S łow a Bożego i św iadectw o  
d aw an e  Jezu so w i jak o  M esjaszow i i P an u . T ak  w ła śn ie  m is ja  t rw a  w  k aż ­
dym  czasie i w obec każdego  n a ro d u  ja k o  „głoszenie w  im ię  Jezu sa  n aw ró ce ­
n ia  i odpuszczenia  g rzech ó w ” (por. w . 47), k tó re  je s t ow ocem  C h ry stu so w ej 
P asch y  (por. J  20, 21—23).

T rzeb a  w  ty m  k o n tek śc ie  p rzy p o m n ieć  słow a o sta tn ieg o  soboru : „O b lu ­
b ien ica  S łow a W cielonego, czyli K ościół, p rzez  D ucha Ś w ię tego  pouczony, 
u s iłu je  co raz  g łębsze o siągnąć  z rozum ien ie  P ism a  Ś w iętego , b y  dzieci sw oje  
b ezu stan n ie  k a rm ić  słow am i B ożym i. D la tego  ■ też  należycie  p o p ie ra  ta k ­
że s tu d iu m  O jców  K ościo ła  ta k  w schodn ich , ja k  i zachodn ich  o raz  
s tu d iu m  św ię te j L itu rg ii. Egzegeci zaś k a to liccy  i in n i u p ra w ia ją c y  św ię tą  
teo log ię  p o w in n i s ta ra ć  się, b y  w spó lnym  w ysiłk iem , pod  n ad zo rem  św iętego  
U rzędu  N auczycielsk iego , p rzy  zasto so w an iu  odpow iedn ich  pom ocy n a u k o ­
w ych , ta k  b ad ać  i w y k ład ać  bosk ie  P ism a , by  ja k  n a jlic z n ie js i s łudzy  S łow a 
Bożego m ogli z po ży tk iem  po d aw ać  ludow i B ożem u p o k a rm  ow ych  P ism , 
k tó ry  by  ro zu m  ośw iecał, w olę  um acn ia ł, a  se rca  lu d z i k u  m iłośc i B ożej ro z ­
p a la ł” (KO 23). N ie ty lk o  k a p ła n i i  d iakon i, a le  ta k ż e  lek to rzy  i in n i słudzy  
K ościoła w in n i dbać  o u staw iczn e  p o g łęb ian ie  z rozu m ien ia  S łow a Bożego, 
k tó re  p rz ek azu ją  innym , a ta k ż e  o c iąg łą  osob istą  fo rm ac ję  duchow ą w  o p a r­
ciu  o to  Słowo.

5. J  7, 14—18: M oja  n a u k a  n ie  je s t  m o ją , lecz  Tego, k tó r y  m n ie  posłał.
P odczas sp o ró w  z Ż ydam i w  Ś w ię to  N am io tó w  (K uczek) Jezu s  w y p o ­

w iedz ia ł n a  dziedz ińcu  św ią ty n i w ażne  słow a, k tó re  odnoszą ca łe  Jego  n a u ­
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czan ie  do O jca jak o  osta tecznego  źród ła  zbaw czej i sk u teczn e j nau k i. Jezus 
w ciąż  je s t zależny  o d  O j c a  i z  N im  zw iązan y  sy n o w sk ą  m iło śc ią ; a  n a u ­
czając , w y p e łn ia  ty lk o  m is ję  o trzy m an ą  od O jca. J e s t  też  „S ługą B oga” 
CEbéd Ja h w é  — p o r. Iz 42, 1), a  „p o k arm em  Jego  je s t w y p e łn ić  w o lę  Tego, 
k tó ry  Go po sła ł” i „w ykonać  Jego  dzieło” (por. J  4, 34). P o k o ra  i zależność 
S y n a  Bożego je s t ty m  b a rd z ie j zadz iw ia jąca , że  je s t O n p rzec ież  ty m  Słow em  
O jca, k tó re  jak o  N auczycie l — głosi.

C h rześc ijan in  w y k o n u ją c  p o lecen ia  z a w a rte  w  S łow ie B ożym  dośw iadcza 
p raw d z iw o śc i tego  S łow a i Jego  bo sk ie j m ocy (por. w . 17). T ym  b a rd z ie j s łu ­
dzy S łow a (b iskup i, k ap łan i, d iak o n i i lek to rzy ) w in n i „p rzekonyw ać  się” 
o boskości g łoszonej n a u k i poprzez  w cie lan ie  je j w  sw o je  życie. Jednocześn ie  
z p e ry k o p y  te j nauczyć się m ogą po k o ry  i słu żeb n e j p o staw y  w obec S łow a 
Bożego, k tó re  p rzy b liża ją  w ie rn y m : n ie  je s t ono ich  w łasnośc ią , lecz s k a r ­
bem  o trzy m y w an y m  k u  p rzek azy w an iu  innym , w ie rn ie  i z m iłością.

V . S ł u c h a c z e  i s ł u d z y  S ł o w a  

(C zy tan ia  z N ow ego T estam en tu )

1. 1 K or 2, 1—5: O zn a jm iłem  w a m  m is te r iu m  Boga.

Ś w ię ty  P aw e ł w  an a lizo w an e j p e ry k o p ie  p rzed s taw ia  się ja k o  „aposto ł 
m ąd ro śc i k rzy ża” , p osłany  p rzez  C h ry s tu sa  n ie  po to , by  się pop isyw ać p rzed  
ludźm i n a tu ra ln ą  m ąd ro śc ią , lecz b y  głosić m i s t e r i u m  — „św iadectw o 
B oże”, czyli m ąd ro ść  Bożą i Jego  m iłość m iło s ie rną , w cie lo n ą  w  osobie Jezu sa  
C h ry stu sa , S yna Bożego. P o śro d k u  tego m is te riu m  sto i k rzy ż  C hrystusow y, 
pe łen  p arad o k só w : słabość — s ta je  się w  n im  m ocą, u n iżen ie  —i. chw ałą , 
śm ie rć  —  życiem . G łoszenie tego  „św iadec tw a  Bożego” n ap aw a  A posto ła  N a ­
ro dów  lęk iem  i d rżen iem . M a św iadom ość, że z lecona m u  m is ja  je s t po słu ­
g iw an iem  bardzo  tru d n y m ; w iąże  się  bow iem  z p o d jęc iem  w ie lk ie j odpow ie­
dzia lności i n a raża  n a  ro zczaro w an ia  (p rzy n a jm n ie j doraźne).

S łudzy  S łow a Bożego zaw sze m uszą podchodzić  do sw ych  zad ań  z P a w ­
iow ą m ąd ro śc ią , p e łn ą  p o k o ry  i B ożej bo jaźn i, a  z a razem  zdaw ać sobie s p ra ­
w ę z p aradoksów , jak ie  g łoszone orędzie  w  sobie  zaw iera . Bez w ew nętrznego  
z jednoczen ia  z C h ry stu sem  u k rzy żo w an y m  n ie  m ożna n a leży c ie  p e łn ić  posług i 
S łow a Bożego w obec ludzi.

2. 2 T m  3, 14—17: W sze lk ie  P ism o, od Boga na tch n io n e , je s t p o ży tec zn e  dla
nauczania .

W śród pouczeń  i p rze s tró g  d aw an y ch  przez  św . P aw ła  T ym oteuszow i, 
b iskupow i E fezu, z n a jd u je  się ta k ż e  zapow iedź w ie lk iego  o d stęp s tw a  w  dn iach  
o s ta tecznych  (w. 1—9). N a ty m  tle  na leży  odczy tyw ać zach ę ty  do trw a n ia  
w  p raw d z iw e j n au ce  i w ierze. P ism o  Ś w ięte  je s t ź ró d łem  te j m ąd ro śc i życia , 
k tó ra  poprzez  w ia rę  p ro w ad z i do zbaw ien ia . W ty m  k o n tek śc ie  p o jaw ia ją  
się słow a o „ n a t c h n i e n i u  P i s m a  Ś w i ę t e g o ” (tek s t k lasyczny!). 
P ism o  Ś w ię te  jako  n a tch n io n e  Słow o Boże s tan o w i sk a rb iec , z k tó rego  czer­
p ie  K ościół „n a u c z a ją c ” ludzi, „p rzek o n y w a jąc” ich, „ p o p ra w ia ją c ” ich  sposób 
m yślen ia  i życia, k sz ta łcąc  w  sp raw ied liw ośc i, aby  człow iek  b y ł doskonały , 
p rzysposob iony  do każdego  dobrego  czynu (w. 16—17).

P ism o Ś w ię te  je s t  w ięc g łów nym  źród łem  fo rm ac ji ch rześc ijan in a , bo 
k sz ta łtu je  jego p o staw y  i p rzy g o to w u je  do ow ocnego k o rz y s ta n ia  z posług i 
sa k ra m e n ta ln e j o raz  do życia p raw d z iw ie  ch rześc ijań sk ieg o . T ym  b ard z ie j 
w ięc d la  lek to ró w  B ib lia  w in n a  być szkołą  p o staw  i życia, a  ta k ż e  ap o sto l­
sk iego zaangażow an ia .

P rzem ów ien ie  b isk u p a  (lub przełożonego) podczas u s ta n a w ia n ia  lek to ró w  
zaw iera  i ta k ie  słow a: „W e w spó lnocie  lu d u  Bożego o trzy m u jec ie  szczególny
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u rząd : m acie  pom agać w  g łoszen iu  w ia ry , k tó ra  m a  sw o je  k o rzen ie  w  S ło­
w ie  Bożym . B ędziecie czy ta li Słow o Boże w  zg rom adzen iu  litu rg iczn y m , b ę ­
dziec ie  w y chow yw ali w  w ierze  dzieci i dorosłych  i będziec ie  ich  p rzyg o to w y ­
w a li do godnego p rzy jęc ia  sa k ra m e n tó w ”. Do ta k ic h  zad ań  n ieodzow na je s t 
d o b ra  znajom ość P ism a  Ś w iętego  i k ie ro w an ie  się n im  jak o  re g u łą  życia.

3. T m  4, 1—5: W y k o n u j dzieło  ew a n g e lis ty , sp e łn ij sw e posług iw anie.

K o n ty n u u jąc  sw e p rzes tro g i, d aw an e  b isk u p o w i E fezu  —  T ym oteuszow i 
—  A posto ł N arodów  z w ie lk im  n ac isk iem  dom aga się od n iego  stanow czości 
w  n au czan iu , c z u j n o ś c i  w obec szerzących  b łęd n e  n a u k i i zapow iada  
czasy  o d stęp s tw a  od „zdrow ej n a u k i”. S ługa  S łow a Bożego m u s i być p rz y ­
go to w an y  n a  opór śro d o w isk a  i sp rzec iw  p iek ła  jak o  św ia ta  z ak ła m an ia  i z łu ­
dzeń. W  ta k  św ię te j s łużb ie  n ie  w o lno  się zn iechęcać  tru d n o śc iam i, lecz po­
d e jm o w ać  je  odw ażnie: „Ty zaś czuw aj w e w szy stk im , znoś tru d y , w y k o n a j 
dzieło ew angelis ty , sp e łn ij sw e p o słu g iw an ie” (w. 5).

W  ap o sto lsk ich  tru d a c h  b isk u p ó w  i k a p ła n ó w  ja k o  głosicieli E w angelii 
uczestn iczą  ich  pom ocnicy  — d iak o n i i lek to rzy . Ich  ta k ż e  w in ie n  ożyw iać 
duch  m ęs tw a  i czu jności, ochotnego p o d e jm o w an ia  tru d ó w  i o fia r, b y  godnie, 
p ię k n ie  i ow ocnie m ogli „spe łn iać  sw e p o słu g iw an ie”.

L ek to rz y  u sły szeli p rzecież  w  d n iu  sw ego „ u s ta n o w ie n ia ” słow a: „Do 
głoszen ia  S łow a Bożego pow o łan i są  p rzed e  w szy stk im  b isk u p i, k a p ła n i i d ia ­
koni. W y zaś, jak o  lek to rzy  S łow a Bożego, będziecie  im  p o m ag ali w  w y p e ł­
n ia n iu  tego  obow iązku”.

4. H b r 4, 12— 13: S łow o  B oże zdo lne  je s t  osądzić pragn ien ia  i m y ś li
serca.

D ru g i k lasyczny  te k s t b ib lijn y  o s k u t e c z n o ś c i  S ł o w a  B o ż e g o  
(obok Iz  55, 10— 11) to  n in ie jsza  pe ry k o p a , w zię ta  z L is tu  do H ebrajczyków . 
U kazaw szy  n a  ró żn e  sposoby  w yższość N ow ego P rzy m ie rz a  n ad  S ta ry m  
i p rze s trzeg a jąc  p rzed  n ieu fn o śc ią  w obec B ożych ob ie tn ic  (w. 1— 11), A u to r 
chce p o d k reś lić  m oc Bożego S łow a, k tó re  zaw ie ra  w  sob ie  ob ie tn ice  zbaw cze 
i dom aga się  od cz łow ieka w ia ry  (w. 12—13). S łow o to  je s t żyw e i p rz e n ik li­
w e, dociera  do sam y ch  g łęb in  su m ien ia , by  je  osądzić i  zdem askow ać. O b ra ­
zem  te j p rzen ik liw o śc i S łow a Bożego je s t „m iecz obosieczny” (w. 12), „ roz­
dz ie la jący ” sk u teczn ie  sw ym  u d erzen iem  części ludzk iego  ciała .

W posłudze S łow a Bożego w szystko  w in n o  być  św ię te  i p rze jrzy s te . 
Z arów no  słuchacze , ja k  i g łosiciele  S łow a Bożego w in n i p o d d aw ać  się p o k o r­
n ie  pod te n  n ieza fa łszo w an y  osąd  i w  op arc iu  o S łow o P a n a  k sz ta łto w ać  sw e 
ch rześc ijań sk ie  sum ien ie . P osługę  le k to ra  pełn ić  trz e b a  z p rzek o n an iem , że 
idzie tu  o Słow o „żyw e”, a  za razem  „p rze św ie tla ją ce” su m ien ia  n a  w ylo t. 
N igdy  n ie  w olno „u o dpo rn ić  s ię ” n a  osądzające , a  w ięc  i oczyszczające dz ia ­
łan ie  tego  S łow a (por. J  15, 3).

5. 1 J  1, 1—1: Cd u jr ze liśm y  w ła sn y m i oczym a , co śm y u s ły sze li, to  w a m
o zn a jm ia m y .

N in ie jszą  p e ry k o p ę  s tan o w i „p ro log” P ierw szego  lis tu  św . J a n a  A posto ła  
zap roponow anego  ja k o  czy tan ie  podczas u s ta n a w ia n ia  le k to ró w  ze w zględu  
n a  m ocny  a k c e n t po łożony n a  S łow ie B ożym  i ś w i a d c z e n i u  o Jego  
o b jaw ien iu  się ludziom . A posto łow ie (i K ościół w szy stk ich  w ieków ) „ św iad ­
czą” i „o g łasza ją” ta je m n ic ę  S łow a Bożego. J e s t  O no tu  n azw an e  „życiem ” , 
„życiem  w iecznym ” i „S łow em  życ ia” (w. 1 i 2). A posto łow ie są  „naocznym i 
św iad k am i” tego  S łow a życia: „u sły sze li” je, „ u jrze li w łasn y m i oczam i”, „do­
ty k a li sw oim i rę k a m i” (w. 1— 3).
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Dziś ca ły  K ościół i jego s łudzy  uczestn iczą  w  ty m  „dośw iadczan iu” S ło­
w a życia n a  drodze m od litw y , w ia ry , u d z ia łu  w  sa k ra m e n ta c h  św ię ty ch  i ży­
cia zgodnego z E w an g e lią  (por. J  7, 17). D zięk i ta k  żyw em u  i zaangażow ane­
m u  k o n ta k to w i z P a n e m  ży jący m  w ciąż  w  K ościele n a b ie ra ją  w ew nętrznego  
p rzek o n an ia , k tó re  je s t ud z ia łem  św iad k ó w  naocznych  —  ty m  razem  n ie  
sam y ch  w y d a rzeń , lecz  m is te riu m ; trw a  ono n ieu s tan n ie , je s t żyw e i dz ia ła  
w  se rcach  w ierzących .

W szyscy s łudzy  S łow a Bożego w in n i odznaczać się ta k im  p rzek o n an iem  
i zaangażow an iem , k tó re  m a fu n d a m e n t w  „dośw iadczen iu  w ia ry ”. D otyczy 
to  ró w n ież  lek to ró w , k tó ry m  K ościół w  obrzędzie  u s ta n o w ie n ia  p rzypom ina ł: 
„B ędziecie ró w n ież  głosić o rędzie  zb aw ien ia  ludziom , k tó rz y  jeszcze go n ie  
zn a ją . W te n  sposób, p rz y  w asze j pom ocy, ludzie  m ogą do jść  do poznan ia  
B oga O jca i posłanego  p rzezeń  S yna, Jezu sa  C h ry stu sa , i osiągnąć  życie 
w ieczne”. Do ta k ie j posług i n ieodzow ne je s t obcow anie  ze S łow em  życia po ­
p rzez  m o d litew n e  czy tan ie  i ro zw ażan ie  P ism a  Ś w iętego  i ra d y k a ln e  s to so ­
w an ie  zasad  E w an g elii w  życiu.

ks . B ro n is ła w  M o k rzy c k i S J , K ra kó w -W a rsza w a


